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E Ii Wl LEM SK
niemiecko -sowiecka

W  dniu 11 lu tego po dłuższych 
-rokow aniach  po^ipjąana została w 
M oskw ie um ow a hand low a nie 
m iecko-sow iecka. W  ten  sposótb 
re a liz o w a n o  „‘spowiedź zaw artr 
•w w ym ianie listów  P ihbentrop 
Mołotowi w sierpn iu  ubiegłego ro  
ku, gdy ogłoszony został zaw arty 
przez n ich  p ak t o nieagresji. 
Umowa ta  posiada bardzo  dożą 
doniosłość zarów no pod względem 
gospodarczym  jak  i politycznym  i 

'd latego  p ragn iem y .jej pośw ięcić 
parę  uwag.

Rosja Sow iecka i Niemcy pod 
-wielu względarrw są państw am i 
na wiza jem  się uzupełn ia jącym i — 
ło tez wym iana hand low a m iędzy 
•nbu tym i k ra jam i nie przedstaw ia 
w iększych trudności, natom iast 
może stać się dla otwj państw  bai 
dzo korzystna. Niemcy, k tó re  na 
skutek blokady u trac iły  p r a w e  40 
p ro c . dow ożonych surowców po­

tr z e b u ją  rud, baw ełny, lnu. żelaza 
płynnego palhya. zboża itn., k tó re  
Rosja m oże im  dostarczyć. T a ostat 
nia zaś porrzebuje o b rab ia rek  i 
m aszyn dla swe-go rozbudow ujące 
go się pTzemyslu narzęazi op tycz­
nych. barwjfków i p rzetw orów  che 
ulicznych, a przede w szystkim  bro  
ni i sprzętu , k tó re  poN-aifią jej z łat 
* o s  ńą dostarczyć Niemcy. To też 
wym iana ta i poo w zględem  p łat 
niczym  nic będzie p rzedstaw iała  
w ielkich irudnośei, gdytż zachodzi 
możliwość. skom pensow ania wza 
jem nych obrotów . W  zw iązku z 
iym  w ypow iedziane są przez obie 
s trony  nadzie je  szybkiego w zrostu 
■obrotów'» sow iecko - niem ieckich 
k tó re  w r. 1938 spadfy do n a jn iż ­
szego poziom u, bo zaledw ie 74,7

{Dokończenie na 8fr. 2)

LONDYN (Eda) Odpowiadając 
na interoelację w Izbie g rr in  Chur-, 
chill oświadczał, iż waU a przeciw­
ko łodziom podwodnym odbywa 
s ę  jeszcze bardziej pomyślnie an i­
żeli Dyło to przewdziane. Doda*’ 
on: „Oczyw ście Wyniki tej walki 
w ka^d /m  tygodniu są zmienne
1 zale ą od tego, czy nieprzyjaciel 
zwiększa swe etaki skierowane

rzeciwko m«ryna ce handlowej 
wszystkich krajów, czy też posyła 
on swe łodzie podwodne oo  ich 

b az ,  celem zreperowania ich, czy 
też odpoczynku Jed n a k ,  jak wska­
kują sukcesy ostatnich tygodni, 
pr eciętnie liczba średnia zatapia­
nych tygodniowo łodzi podwod 
nych którą ogłosiłem w Izb e gmin 
w grudniu w żaden  sposób  nie 
zosta'a przesadzona. „W dn iu  6 
g ru d n ia  C hurchill  ośw iadczy ł,  iż 
w ciągu  ty g o d n ia  za tap ia  się od
2 d o  4 ło d z i  p o d w o d n y c h '  Wte 
dy oświadczył on jeszcze, iż liczba

| ta przewyższa liczbę tych łddzi 
'podw odnych , które Niemcy m egą 
co tyazień wybuaować w swych 
dokach.

Niemiecki punkt widzenia
BERLIN, (Elta). „ H am burger 

Fremdenblatt*  k o n e n u j ą c  oSiat 
nie przemówienie prem era Mngti> 
Cn*moerlaina stwierdza, iż A r g l a  
dąży do  rozszerzenia • konfliktu w 
Europie. Cham berla in  niesprawie

liwie interpre ował paragrafy pra­
wa m iędzynarodowego grożąc m a ­
łemu państwu, którego neutral 
ność została n iedaw no złamana. 
\Vedług p s m a  ostatni konflikt an- 
jielsko norweski jest tylko mała 
fazą walki dyplomatycznej, która 
lest coraz o s t r e j  prowadzone prze­
ciwko państw om  neutra lnym  w 
Europie. „Aktywność której żąda 
■ię cd  państw neutralnych ozna

K I

cza w rzeczywistości polityczne i 
wojskowe wciągnięcie państw po 
ko;owyrh do frontu państw za­
chodnich" — oświad-zr to pismo 
D*lej pisze ono: „Skandynaw ia  i 
p o łu d n io w y  w schód  E u ro p y  są  
d w o m a  p u n k ta m i  zapalnym i w 
p ro je k c ie  w yw ołan ia  w o jn y  p o ­
w szech n e j  w E urop ie" .

P.srr.o w spom ina o „m arze­
niach strategów kaw ian iunych  o 
olbrzym m ruchu, któryby ogarnat 
Niemcy i Ro-ję Sowiecką od S k an ­
dynawii i Turcji".

Na zakończenie p h m o  stwier­
dza: „Zgadzam y się  ze zdan iem  
Anglii, iż d z is ia j  j e s t  w ięcej, niż 
k iedykolw iek ,  o b ie tn ic  ak ty w n e j  
n eu tra ln o śc i .  N aw et myś lmy, iż 
a k ty w n o ś ć  n e u t ra ln y c h  je s t  k o ­
niec  ̂ n a p r r e c l w k o t y n j w r s T y s t -

^ r o p ^ a  n u U  i
LONDYN ( slta). Pewien przed­

stawiciel partii pracy, należący 
do orupy ooozycyjnej parla­
mentu, zwróć ł się z prośbą o 
udzielenie więcej szczegółów  
o celach wojennych rządu, 
oświadczając zaraiem iż „je­
dynym celem, do którego na­
leży dążyć, jest otrzymanie 
gwara zeji, ±e Niemcy się usuną 
z okupowanych przez nich ob­
szarów I, źe Niemcy sii; zrzek­
ną wszelkiej ekspansji woje • 
n?j. „Chamberlain odpowie­
dział, iź nie widzi en przesz­
kód, aby tym oświadczeniem 
móc uzjpełr.ić kategoryczne 
deklaracje członków rządu o 
celach wojennych Anglii.

kim  żądan iom , *:tóre m ają  n a  
Celu w c iągn ięc ie  ich d o  wojny, 
idea lne  o św iad czen ia  o  po lityce  
p o k o jo w e j  po incydencie  w fjor-  
dz ie  J o e s in g  są  o b ecn ie  n iew y­
starcza jące* .

W obawie nastęostw
BERLIN. lE ltaj. N iektóre p is­

m a n iem ieckie wciąż jeszcze z  
w ielkiem  niezadow oleniem  kom en 
trnją incydtm t ze sta tk iem  „Alt- 
m a|rk‘', oraz poczynają w vrażać 
niepokój, iź incydent ten m oże 
stać się bardzo  n iepom yślnym  dla 
Niemiec precedensem . W istocie 
p iasa  niem iecka n ie  ukryw a zn a­
czenia szwedzkiego żelaza dla n ie -1 
m iećkiego przem ysłu  w ojennego.. 
W edług pism , gdyby incydent z 
,.A ltm ark iem ‘' stw orzył precedens 
b ry ty jsk ie  sta tk i w ojenne nada] 
m ogłyby  p ły w ać po  norw eskich 
w odach te ry to ria ln y ch  To o wiele 
w ięcej naraziłoby  interesy nie 
mieokie, aniżeli w yzw olenie k ilku 
set jęńoóm  Potrzebne dila nie 
miec.kiego p rzem y słu  wojeniiegc 
żelazo szwedzkie, zim ą może być 
tran sp o rto w an e  jedynie przez port 
norw eski w N arw ik. T ransporty  
te przed osiągnięciem  niem ieckiej 
strefy* bezpieczeństw a, m ają być 
transportow ane około 1.700 mil 
wzdłuż brzegów Norwegii. Komu 
nikneja statków ' n iem ieckich  z 
cen tram i k o p alń  północnej Szw e­
cji p rzez Morze Bałtyckie, nie jes! 
moznwta. a<lvż zatoka Botnicska by 
wa zam arznię ta d o  kw ietn ia . Poza 
tym  p o rt norw eski N arw ik w y­
b ran y  jes t tak że  z tych  powtodów, 
iż jest on o wiele lepiej u rządzony 
an iżeu  inne portv  szwedzkie, k tó ­
re  zn a jd u ją  się w o w iele daiszejj 
odległości od k opalń  żelaza.

Pozbawieni ślubów
W Poznaniu i całym okręgu 

Polski przyłączonym do Niem;«  
konsystorze wyznania kalwińskiego 
otrzymały zarządzenie władz nie­
mieckich, które wprowadź ły w kło­
pot kancelarie parafialne. Pod  -oso­
bistą surow ą odpowiedzialnością 
zatćńzano duchownym udzielania 
ślubów osobom  nie odpowiadającym 
wymogom L zw. prawa norym ber­
skiego i ustawodawstwa o dzie­
dziczności. Pierwsze i drugie d o ­
tyczą zachowania „czystości" rasj 
i zdrowia publicznego. Przed o- 
dzieler.iem ślubu rodowitym Nie*i- 
com, duchowni osobiscse muszą 
nabrać przekonania, czy kandydaci 
do stanu małżeńskiego mają czysto- 
niemiecką, lub DOkrewną krew i czy 
są zdo lr '  do posiadan.a potom- 
stws

Cóż wobec tego uczyniły wła­
dze kościelne? Jak widać z tygod­
nika poznańskiego „Glaubc and 
He mat* — paraf e ogtosiły otrzy­
mane zarządzenie i zaapelowały do 
paraj an, bj- jakoś sami starali się 
przestrzegać, a przez to uieobctą- 

i zać kancelarii mitręźnyml badania­
mi.

Tc samo zarządzenie zakazuje 
udzielanie ślubów Żydom Również 
aż do odwołania nie wolno rda-ie- 
lać ślubów Polakom.

Małżeństwa mieszane p o m ięd i)  
Polaka,.ii i Niemcami w ogóle nie 
po winne mieć miejsca.

W razie udzielenia ślubu wbrew 
temu zarządzeniu, duchowny p o ­
niesie surową karę. zaś maiżen- 
stwo będzie uznane za niebyłe.

Przea duchownymi stanęły a l­
ternatywy: albo ndzielać ślubów 
potajemnie, albo bezradnie przy­
glądać się wzrostowi ilości nie­
ślubnych związków. W każdym ra­
zie rodowici Niemcy mają duże 
możl wości uzyskania łatwego roz­
wodu.

W R.

D b t a  n a j b l i ż s z e  o ę g n is f a a  z e  o b e c n e j  w o j n i e

Szwecja i Turcja uaktywniają pojecie neutralności
Wyczerpują ssę nerwy 

S z w e d ó w
STOKHOLM (E t* )  W dniu 21 

lu tego w pierwszej Łbie par lam en­
t u  szwedzkiego przy omawianiu 
'.ud ie tu ,  minister t* n  spraw za 
granicznych, złożył oświadcz-nie 
p re m ie  szwedzki H ansson . Oś 
wiedczył on, iż sprawa udzielenia 

'-Finlandii pom ocy wcjsk>*ej była 
om aw iana  W g ab in ec ie  ministrów 
i o  tym została także poinformo 
w ana komisja poluyki zaq'arvcz 
nej. „Źle ś w h d c z y  o  nerw ach  na 
-otm s  w vdzk ieg  i, pow iedz ia ł  

-.dalej H ansson ,  że k o m u n ik a t  
p r e m ie r a  w yw ołał ty le  p o d n iece ­
n ia .  Szw ecja  p o w in n i  d a le j  kon  
ty n u o w d ć  sw ą  doiyi h c z fs o w ą  po 
H tykę, u fa iąc ,  iż o n a  p rzyn ies ie  
J e j  p o zy ty w n e  wyniki*.

O furirre  i o  gra ncach pom o 
cy Finlandii premier H ansson  nie 

npodał iadr.ycb zc^ególów. Koń- 
czt,c stwie dz.ł on, iż obow iązkem  
jego jako premiera jes t  w pierw­
szym rzędz e  troszczenie się o do 

ubrobyt narodu szwedzkiego.
Podczas d y s tu s j '  przedstawi­

ciele socjalistów, pai ii narodow i 
i prawicy oraz związku rolników 
wypowiedziali się za r /ądem  w 
im ieniu socjal-dem okrató*  i zara^ 
zem  komisii polityki zagrancznej 
przemawiał były m n ster spraw za 
granicznych Llnden. Glosowania 
mie było.

Wysowa cena biernej 
n e u t r a l n o ś c i

STOKHOLM (ELa). Minister 
s p r a w  zagranicznycn Szwecji Gu-

enther, w dniu  21 lutego w dru- 
g*ej Izbie par lam en  u szwedzkiego 
udzieli) odpowiedzi na  zapytanie w 
sprawie niemieckiej wo|ny mor­
skiej. M n ster oświadczył, iż do 
dn*a 14 bitego, od p o czą tk u  w oj 
ny za to p io n e  zos ta ły  32 szw edz  
kie s ia tk i  h an d lo w e  p  no j  n n o  
Ści Ogólnej 63.980 ton .  Siatk* te 
Dyły  uDezp,eczone na su m ę 24,43 
milionów koron. Sta;ki te zostały 
s torpedow ane lub zatonęły na 
skutek najechania na miny. M*ry 
n a rzy  szw ed zk ich  zgi ięło 2ź8, a 
15 do tychczas  n ieo d aa iez lo n o .

Mini ter p idk ie^b ł,  iż zatopie­
nie statków, Więcej do tknęło  Szwe- 
c ę, niż państwa wojujące. Dale 
minister wypowiedział się przeciw­
ko zakazowi statkom  szwedzk m 
pływania na szczególnie n ebez- 
oecznych  wodach, ponieważ w 
ym  wypadku Szwecja musiałaby 

całkowicie w.trzymać ruch statków 
io W. Brytanii, jak również o g ra ­
niczyć połączenie m ersk  e z inny­
mi państwami neutra nymi.

Min:s t t r  wypow edział się rów­
nież przeciwko uży iu przez sta k> 
na otwaitym morzu bezpoś ednich 
środków obrony, gdyż w iym wy­
padku państw o re u tr a ln e  m ogło­
by być wciągn ę te  do  wojny. Mi 
mster zaznaczył, iż w tych spra 
wach istnieje w spó-or-ca  z innymi 
państwami neutralnymi, znajdują­
cymi się w tej same* sytuacp, a 
szczególnie z pań  Gwarni północ­
nymi. Sprawy te b da rozważane 
również i na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw sk an ­
dynawskich w Kopenhad e. Koń 
cząc, m inister G uan tne r  przestrzegł,

aby nie Wierzono nie potwierdzo^ 
nym w iadom ość om o zatonięciu  
statków, lub w iad o m o ś-io m  poda­
nym przez in n e  strony w ojujące  

P o  o św iad czen iu  m in is t ra  
sp raw  za g ran iczn y ch  G u en th e ra  
w sp raw ie  s tan o w isk a  Szw ecji w 
s to su n k u  d o  * o in y  m a r s k i e j  Iz  
ba P o s e ls k a  w yraz iła  ap ro b a tę  
p ro w a d z o n e j  p rzez  rz ą d  po li tyk i  
zag ran iczn e j .

?bom bardow anie  m. Paja  ó 
przez 13 s a m o la U w  so ­

w ieck ich
SZTOKHOLM. (E lta) .  J a k  p o ­

d a je  D .\B , we ś ro d ę  o  gedz, 13 
e sk a d ra  s am o lo tó w  b o m b a -d o  
w ała  m ias teczk o  szw edzk ie  P i j a ­
ła w do lin ie  T o rn eae lv i .  P łon ie  
k i lk a  d o m ó v .  O fia r  w  ludziach  
n ie  m a P a ja ia  zn a jd u je  s ię  o k o  
ło 170 Kim na p ó łn o c  o d  Bod 
d en  i o k o ło  7 kim. od g ran icy  
f ińsk ie j .  D obrze  po in fo rm o w an e

W?żna narzdy 
na Kremlu

P ra s a  sow iecka  d o n o s i ,  iż 
p re ze s  R ady K om isarzy  Ludo- 
w;ych M ototow  o d b y ł  d łuższe  
k o n b r e n c j e  z n ad z w y cz a jn y m  
posłem  S zw ecji  p. C aarsenem . 
o r a z  z  p rzyby łym  ró w n ie ż  do  
M oskw y nauZ A ycza jnym  posłem  
B ułgarii .

Ob.-adom tym  na m a rg in e s 5e 
o b e c n e j  sy tuacji p o li ty czn e j  p rzy ­
p isu je  się w k o lach  d y p i jm a ty c z -  
nych  w ie lką  wagę.

k o ła  co d a ją ,  !ż z d a ł e m  kó ł  
r z ą d a  szw ed zk ieg o ,  e sk a d ra  r o ­
sy jska  zabłądziła .  R o zpoczę to  
ś led z tw o . 1 -*v

Energiczny protest 
w  M os<w ie

SZTOKHOLM (E 'ta ) .  M inister 
s tw o  s a r a  w zag ran iczn y  h po le ­
ciło  p os łow i S rw ec ji  w Moskwie 
wyrazić rz ą d  >wl Z w iązku  So­
w ieckiego p ro te s t  p r / e c i * k n b o m  
b ard o w an iu  m ias teczk a  Pajaia.

Sz*ecja przepuszcza ochot* 
n k ó w  ć o  F  nlandii

LONDYN, (E lta ) .  W lcemini 
s te r  sp ra w  za g ran icz n y ch  B u t ł2r 
o św iadczy ł w izbie G m in, iż, jak  
z o s ta tn ieg o  o św iad c zen ia  rząd u  
Szw ecji Wynika, Zok»z t r a n s p o r ­
tu  w o jsk  o bcych  p rz e z  t e r y t o ­
rium  Szwecji nie d u ty czy  o c h o t  
n ików , udających  się  do  F in landii ,

R o z c z a ro w a n e  w  Berlinie
Z Berlina donoszą: Decyzja rzą 

du tureckugo o wprowadzeniu w 
życie postanowień rady obrony 
państwa wywnłate w Beri nie zóz ■ 
wierne i rozczarowanie.

.W Berlin e uważa się. że rząa tu ­
recki widzi n ebezpieczcństwo tam, 
gdz e gvi niema. Inaczej mc myślał­
by w aie o Drzystoso waniu g o s p o ­
darstwa tu re c k ie g o  do w aru n k ó w  
s tan u  wojennego.

Po tej decyzji wystąpieme turec 
k'ego ministra spraw zag a licznych 
Sarjdźogłu na konferencji BeLradz 
k.ej nabiera dwulicowego chaukteru . 
Wszystko to razem wzięte niweczy

nadzieje Niemiec na udział Turcji 
w neutralnej polityce pozostałych 
pansiw bałkańskich, ponieważ obec­
ne kioki rządu Ankary należy ro z ­
patrywać, jako „mobilizację i orga­
nizację sił dla przyszłej walki, k tó­
rej wielce pragr.ą politycy tureccy".

Prasa n.em.ecka p . tęp ia  decyzję 
tureckiej rady ministrów. wskazu|ąc, 
że n kt nie zaczepia Turcji. Jeżeli 
Turcja i nadal będzie jednak postę­
powała w ten sam sposób, nie 
zdoła opanować sił, kióre »anr 
wywołała.

Pani Kołłątaj 
zapewnia

SZTOKHOLM. (E lta,. Jak d* 
nosi DNB, aa  podstawie wtade 
mośei ze szwedzkich kół poMtyca 
nych. poseł Zw Sowieckiego pani 
KołłonŁaij w  im ienin swego rzadH 
oświadczyła m inistrowi spraw za 
granicznych Szwecji, iż i^rmia so 
niedka po zajęcia  (Finlandii nic 
wkroczy nr terytoriom  Szwecji

Tak, jak w 1914 roku
MOSKWA. (Elta). DNB donos  

z Sewastopola, l i  w tych dniach  
rozpiczęły się w ielkie manewry 
flety  czarnomorskiej Zw. Sowiet 
kiego. W  m anewrach tyeh biorą 
udział okręty różnej w ielkoód  
kiorych 2/3 zostały niedawno w y­
budowane, W  tym samym czasie 
odbędf się  manewry artylerii

13805983
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niemiecko - sowiecka
(Dokończenie ze str. t )

islicmów marek. O bro ty  te wzros- 
aą bardizo znacznie i ja k  chcą 
Niem cy m ają  przekroczyć n a jp o ­
m yślniejsze dotychczasow e cyfry  
k tó re w roku  1951 osiągnęły 
1.16".4 nulionow  m arek. Przew i 
dyrwany więc jes t przeszło szesna- 
stolkrotny wzrost obrotu.

W praw dzie są i pew ne ale. Jest b o ­
wiem  /w ątpliwym  czy m ożliw oś­
ciom  eksportow ym  do Niemiec od 
pow iadać będą sow ieckie zdolności 
p rodukcy jne . Znaw cy tw ierdzą, że 
w łaśnie z tyoh względów, w pierw ­
szych la lach  p rzynajm nie j eksport 
sow iecki do Niem iec nie będzie 
m ógł wizrosnąć w ięcej niż dw a 
k ro tn ie  Mb co najw yżej trzyk ro t 
nie. N atom iast znając zdolności o r 
ganizacyjne Niemców' należy przy 
puszczać, że za d<wa lub trzy  lata , 
p o tra fią  oni tak  zorganizow ać p ro  
a a k c ję  rosy jską, ze eksport z niej 
potraf i zaspokoić w szystkie ich 
po trzeby  surow cow e. M ając zaś 
surow ce, n o tra fią  oni skom penso­
w ać im port eksportem  przem ysło  
wy-ra, fctoreg© Rosja Laik bardzo 
potrzebu je, tym  bardziej, że z niez­
będnych do pracy w przem yśle 
Tąk  roboczych b ęd ą  mogli ko rzy ­
stać w okupow anej Polsce, ro b o t­
nicy rolni z k tó re j zw olnią rów nież 
za trudn ionych  dziś w ro ln ic tw ie  
niem ieckim  robo tn ikow  do  pracy 
w przem yśle.

N iektórzy również, sądzą, ż< na 
przeszkodzie rychłem u wizmożeniu 
obro tów  handlow ych stać będą 
trudności transportow e. Nie wyda 
je  się jednak, by poglądy te były 
słuszne. Rosja i Niemcy gram ezą 
dziś bezpośrednio  ze sobą i już 
obecnie p rzygo tow ują  się do wznio 
żonego ruchu tow arow ego przez 
rozbudow ę stacji granicznych w 
Amgustowue, P rostkach , Simniuty 
czach, Brześciu n/Ringieni Rawie 
Ruskiej i P rzem yślu. P onad to  ba 
d an a  jest m ożliwość sk ierow ania 
w iększych transportów  przez por 
ty hałtyckii YV pierw szym  rzędzie 
przez L ibaw ę i Tadlin. wreszcie, i 
co jest na jb ard z ie j sensacyjne, spo­
ro  wvsifk u poswię>cają oba pańsl 
wa p ro jek to w i rozbudowy żeglugi 
sw ej na Duna fu, k tó ra  od tąd  ma 
ulegać- w spólnej k o n tro li niem iec 
ko-sow iockiej, a co za tym  idzie 
wzm oże nie ty lko  gospodarczą lecz 
i p o lityczną penetrację  tych 
państw  do k ra jów  bałkańsk ich  
Nie należy bow iem  zapom inać, że 
D unaj po wyjściu z g ran ic z Rze 
szy N iem ieckiej p łynie przez Wę 
gry. Jugosław ie. R um unię i Buł­
garię zanim  w padnie do Morza 
Czarnego, kon tro lę  nad  k tórym  
roztacza  flo ta sowiecka.

Nic w.ęi dziwnego, że szeroka 
opinia n iem iecka uśw iadom iona 
odpow iedn io  p rzez  p ro p ag an d ę  fak t 
podpisania trak ta tu  nandlow ego 
p rzy ję ła  jak o  duży sukces, polega 
jący przede wszystk Lm na osta 
tecznym  złam aniu  b lokady angiel 
ekiej. Czy tak  jest is to tn ie- pow ie  
(i.zieć dziś tru d n o  niew ątpliw i! 
w zbudziła ona rów nież pew ne za 
n iepoko jen ie zarow uo w śród iłiun 
lów jak i w Ttailii. W  każdym  ra 
zie należy przypuszczać, iż k on­
sekw encją tego fak tu  jes l koniec.z 
naść poddania r< w izji ro /p o w  
szechnionego dzisiaj poglądu, że 
czas p racu je  n a  kor.zy.se alian tów  
Kto wic, czy nic w zw iązku z funt 
zostały przed paru  dn iam i pT/ez 
jednego z angielskich  mężów sta 
nu  w ypow iedziane słow a, że a lian  
ci zwyciężą ty Lko waiwczas, skoro 
m iast się w yłączny b ro n ić — sam i 
zaczną atakow ać. I kio wie, czy 
nie tu ta j s znikać należy w yjaśnie- 
aia  energii angielskiej we fio rdach  
Norwegii.

Rlistu iis.
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Z i f'ŁZ wywozu be.izyny 
z Rumuni!

Jak wiemy z prasy bułgarskiej 
rząd rum uński w ydał zakaz wywozu 
benzyny lotniczej za g.anicę. Wy­
wóz ropy w dalszym  ciągu jest 
dozw olony, Jak wiadom o z ropy 
•trzym uje się tylko przy destylacji 
‘łO*/o benzyny.

W. Brytania wspiera Finlandię
cgry 'AN r. *3»vb m

K o r t r n a ta rc ie  F in ó w  n o  w s z y s t it ie t ł  o d c in k a c h  t r w a
LONDYN. iL lta). R euter ogla 

sza dane o w ysłanych przez Widł 
ką  liry  Lamę do  F in lan d ii m ateria  
łach w o jm nych . W ielka ifry tan ia 
wysłała: 144 sam oloty, w tjm  120 
sam olotów niszczycielskich i 24 
bombowce, 150 karabinów prze 
ciwczołgowych wraz z amunicją
10.000 min przeciw czołgowych,
50.000 granatów ręcznych, 25 han

hic, iiiO karabinów maszynowych  
w ielką ilość różnej am unicji, 24 
armaty przeciwlotnicze z amunic 
jn, 50 armat palow ych. 4 czołgi 
12 ai mat sześdoealonvych wraz 
amunicją, 10 armat trzyeałowyoh  
również z amunicja, oraz wielka 
ilość innych różnych materiałów  
wojennych.

POMOG Z WF/GILR W  MATE 
RJALE LUDZKIM.

Powszechna mobUizacfa
w Knmunii 11 i marca?

„XX £młius"': Wpdłuę niektórych w i?donio?c,{ 
w Rurrunii ma Już być ocloszona na dzitń 15 maret 
powszechna r  omifzacist. P*sma włoskie, podając tę 
wiadomość, zaznaczają, że jest to typowy przj kł e 
psychozy wn/tnnej. w  s*rr>ej Rumunii wiadomość ta 
nie została ani zanrzeczona ani też potwierdzora, ,

L ondyński „T im es" zumiesz 
c-z b a rw n y  opis p rzejazdu  przez 
Paryż 1.000 ochotników  węgiers 
kich, udających się na. pola waJk 
w F inlandii.

..O chotnicy węgierscy- pisze 
koresponden t „Tiine^sa” robią nie 
zwwtkle korzystn i' w rażenie.

O chotnicy węgierscy mlmini 
w białe koiżuchy oraz b iałe czap ­
ki fu trzane, Pon idlo wyekwipo 
w ani oni są w najnow ocześniejszrj 
iircni i am unicję.

—  Jedziem y na poinoi na 
szym pobratymcom, oświadczył 
k om endan t oddziału , d zienn ika­
rzowi angielskiem u. Na YYęgirzoch 
zapisało się już jeszcze 10.091/ 
uchotn ików, którzy  niebaw em  po 
aążą za nam i.

t otnictwo aliantów w akcji
. X ' c v  n . .  c  m  w  m e t o  ę g f & r :  w u t f r Ż L  s i o  i  i

PARYŻ. (Elta). K om unikat !fa 
yasa z dnia 21 lutego w skazuje iż 
na skutek  złych w arunków r,lino 
sferycznych działan ia  w ojfone jak  
na  lądzie tak i w pow ietrzu są p r i  
wie całkow icie w strzym ane. Słro 
na niem iecka zaprzestała naw et 
codziennych swych nagłych ata 
ków. Należy w spom nieć, oprocz 
stałej strze lan iny  ze na/du jących  
się po  obu stronach  Renu koszar 
o akcji arty le rii francusk ie j a Wo 
gezach. Artyleria fran cu sk a  ror. 
p roszyła na tym  odcinku niem iec 
kie oddziały robotnicze, k tó re  o 
k ilk u  dni pracow ały  przy- urza 
cizaniu stanow isk d la arty lerii me 
n iieek ifj. F iuta sprzym ierzeńców  
nadal ak tyw nie walczy /  n iem iec 
kirni łodziam i podw odnym i. Jak 
m iaroda jne  koła flotę w ojennej 
ośw iadczyły patrolow e okręty  bi y 
lyjskio w dniu 20 lutego itwmikrol 
nie a takow ały  niem ieckie łodzie 
podw odne. W  ostatn ich  ośmiu 
dniach b ry ty jsk ie  i francusk ie  ok 
re ty  w oienne nlkoło dziesięciu ra

Zgon b. ministra
Jruniusa

zy atakow ały  niem ieckie Łodzi 
podwodne. P rzypuszczają, iż mi 
mo że kiSka z tych alaków  doko 
tuiuych Jn ło  w w arunkach  nie 
przychylnych to k ilka nienuec 
kich łodzi podw odnych p raw do  
podobnie zostało zatopionych lub 
najm niej uszkodzonych. Poza tymi 
v e  dniu  20 lift ego ożywiła się akcja 
lo tn ictw a i floty m orskiej nad  mo 
i zem (północnymi. to rpedow i e  

bry ty jsk ie  pom yślnie e.sknrtowały 
statk i handlow e. Sam olob ter ' t y j  
ski-- również dokonały, lotow wy 
wi tdi i\vczych nad w yspam i Ilei- 
golnnd, Sam oloty niem ieckie boru 
hurdow aly płynące przy brzegach 
Szkocji i Norwegii sl-itki

P A K \ Ż  IlI1.ii) Kn-tiMiii k ;il lu c / .H iu  
dcKV\,.Mli/HW;l WOj<-TiaiC<><) j  11 ILU] C i hi 

lego wkjcei -1'm ą e d a je . iż. w  o.ek.żł-rs' li 
i f ,V L »fw w 'i iliz Unin plt-choUi i. ;\.rlvleriti 
! I ’<Wi :> in  LOz.p<x-z«;t<i u k r ię  Irutiiś-otwo.

l ,O M > V \ .  ,1 nisU-rs.W Li la l-
iiż w  n o c y  -m  21 lu te g o

,v]ór]i .v.i molo-boY w->p?nłivcii
niicliwu tlcn io sk  
khtka lOwiel.skń

‘•‘d ib y ło  pon n yśim e lo ty  w y iw ia d o w c z e  n ad  
/ i i  i w itą ri u igo la ind .

*
i> K K i-i.V . (El'ta), 'DN.B (totnosś iż  

prze-z K nnaJ Pain*u*jki p rzep ty n ąt an j? iel 
s k i o k ry ł w o jim n y  w n a i z ziamiresizitofwa 
n>lin .ytotk-emi 11 ieyi 1 etJluiBi ,.N u e s se liic rf"  
N'a st-aijlli-u inieiniockum  A nglicjj- wy w ie sil; 
,-w/Hjfj iflanc. OpTuc-z zat-oigl Jiiem iieckiej, 
na s l i i lk i i  niaiiMpaktra z n a jdin je się ra w
n .e ż  lUTfjiii-lŁSkie <tr>wi>dz.lwo.*

AM,-> 1 J-R I)A M . (E tta ) . N a s k u te k  w y -  
liLuiiiu o  6 6  mili uwi -p o łu d n ie  od- r y p  ku 
E in is ta r c  z a ta n ą ł  stat-ek t io l e n d ir s k i  „Ta­
r a ”  o  rpojeinm ości 4 .7 6 0  lo u  S la leik  te n  
p ły n ą ł  ize /.hożeTn z R m n A i A ioes  d?i łto -  
trr hnun: *

W A S Z Y N G T O N  lE U ii). M iiiksle r 
w o j n y  W e n r a u e li. o s \v  .Cl de,: \ -t p r a o fls ła
w  icieLoan p r a s y , iż  w  p e r ła c h  W  .m ez in -ii 
.iZuk i ły  sćtyraTiw rua diw a u iic m ie r k ie  
s ta tk i  lnanidJoręw - n ta ją c  -'atnia,T ia in  p o  
/ o s t a ć  p od cza »  w o jn y .  Z o s ta ły  o n e  im 
l i m o w a n , ' .

*
A M S T E R D A M . |E tta). N ie  olrzyalhinni) 

datyatiozas wiaidoanoiśeji otl boifeindcrskie- 
ffo ytatkiu c y s łe m y  ..Den Haag*’, o  po 
fomncde.i k i .200  fon. O slatn ie  wianDomoś 
c i z tót,*o s ia tk o  olezYimawiO w  <Snim 11 
itftffflł. Istn ie ją  oha-wy jż  statek len 
z n * o a a l.
BggrwatME—

id
RYGA.

W  R y d ze .-2 4  lutecie
KOM’NO. (E lta) . W  dn iu  22 Lu ski..

El ta j . D elegacja es ton
k ló ia  w- dniu 24 lutego wi / 

lego o godzinie 12 zm ad  i  ininis j mie udział w 
ter sp raw  zagraniczne-cli d r  Do- x« iązkm jedności
v»S /a u n iu s . O statn io  lw ł on clv kjjfj przybędzie do

sytecie. O godz. 17 ooselstwm E 
tonii urządza przyjęcie, zaś o g.af. 

uroczystosi-iach >ubę'dzie się uroczysty akl w pal' 
łotewsko-litew-s lam encie. zd io weźmie t.,kż<

rek to rem
kas.

zarzaihi f Jp.'tuvo.s I I 01

P riila id  telegarii estRóskiej qo Hiiwas
24 b m . z okazii św ięta nie­

podległości estonskie> p-zybywr dc  
Kowna specjalna delegacja. CL.)

W&Jka ze śniegiem 
w R&rlinie

Jak donosi prasa niem iecka, o 
dezwa m agistratu berlińskiego w 
sprawie walki z zaspami śnieżnym i 
spotkała się z nader żywym przy 
jęciem, Caia ludność me w yłącza­
jąc starców, kobiet i dzieci zajęta 
jest usuwaniem śn-egu z ulic mia­
sta.

Na skutek niebyw ałych mrozów 
tegorocznych, w N iem czech wy- 
marzły kartofle w jamach, pomimo 
zabezpieczenia ich słom ą i deska­
mi. Prasa rozważa problem at, jak 
najlepiej zużytkow ać przem arzłe 
kartofle,

Welles w dradze da Europy
NOWY YORK (Elta). W dniu 

17 'u teg o  udał s .ę statk iem  „R ex‘ 
do Europy w icem inister spraw  za­
granicznych W elles i poseł nad 
zwyczajny R ooseve’ta w W atykanie 
fayler. W yjeżdżając Welles ośw iad­
czył, iż w podróży jego  me jest 
przewidziana n a rad a  z Pap eżem. 
J e d n a k  dodał on , iż możliwość ta 
kiej narady  m oże być om ówiona z 
Taylorem-

Rygi w dniu 
.7 lutego. ..R r'va Z im ę”  donos., iż 

uelcgacja zo ;t;m 'e  przyjęta p rze / 
pirezydenta republiki U lm anisa

udział p rezydent republik i. YY dniu 
2 5  lutego odbędzie s i ę  wspólne po
siedzenie zarządów  tow-arzystw
ioti w sko-estonskiego i ('stonsko-

P rzy lej okazji unczelny Im rm istr | ło tew skiego. Po .pojKudniu goście, 
m iasta Rygi L ieninis urządza prz>; udają Mę do Ja lg a iy , gdzie p r z r  
jęcie. O godz. Ki odbędą się u ro - . jocie urządza t/h a  Rolnicza.
czysrosci akazlm nickie w uniw er 

'■ w i-
TE i.Ł PU NEM Z r< O H'N 4> ̂ . . v

Umiany w dyplomatji sowieckiej w Litwie
W czoraj pow róci1 z .Moskwy •'kim w Kownie. P ierw szi m sekre- 

do Kownu „iłołpr-ed" Po/.ilniukow  tarzam  został m ianow any Mołocz 
YVr zw iązku z jego poda'óżą d o jp o w , d ru g u n  sekretarzem  Lllbie- 
Moskwy nastąpiły  -przesunięcia na riiew. sekretaczeni Siemionów
.stanowiskach w posidstw ie sow itłe-; j konsulem  genem Inym  Pawłów.

Ruftf Wi ma ws ^iemiechO'litewskie
1 en n in  rozjioc/.ęcia ob rad  nie na spraw a zobow iązań weksło- 

lnieeko-litew skicli w sjrrawie za- wyeli między onvw alelarai litew s- 
waircy-. nowej um owy handlow ej kim i kupcam i zam ieszkałym i w 
m iędzy obom a państw am i została  W ilnie i W ileńszczyźnie a przed- 
nazn; czona na przyszły pouiedzia- siębiorcam i. z a m u sz k a h m i na le ­
lek dnia 4 m arcu r. b. w R erlinie. renach zajętych [»t z ( 'z  III Rz<‘szę‘ 
Między innym i będzie ro/.patawwa- i w G eneralnej G dbernii.

4uto»tr<iCic Wiśna —  Kowrp
W 11 1 jb liż izyui czasie Rada tu m a hyc w yw łaszczonych około 

M inistrów  zajm ie się spraw ą hu- 7.'k') ha ziemi na ogólna, unii; jed- 
cioiw wii-L.it-j au tostrady  na prze- nego m iliona litów 
str/i-n i Y\ ilno—  Kowno; \Yr tym  oe-

W YBORt. W OGNIU ARTYLERII: 
SO W IECK IEJ

W edług ostatn ich  doniesień  na 
froncie K arelskim  ii-wuiją acpcu 
c.zywe walki.

Ogłoszony' w czoraj k o m im ik al 
sowiecki m ów i, że na froncie k a  
re lsk im  nic w ażnego rue zaszło.

K orespondenci w ojenni pism  
an g iilsk ich  donoszą, że Pin owi* 
cofnąw szy się na now e um ocnie­
nia odparli dalsze a tak i wojsLk so 
w ieckich, pow strzym ając, ofenzy 
w ę Czcrw-onej Armii.

M iasto W yborg, znajdując.e sń 
obecnie pod bezpośrednim  ob­
strzałem  arty le rii sow ieckiej, jest 
toirlecą T-szej klasy, to też spece 
w ojenni p rzew idu ją  w ‘ tym re jo ­
nie niezw ykle zacięte walki

, XX r\m ?'us * Organizow anie 
ocliotuikuw sz ' edzlMch de Finlan­
dii odbyw a się odtąd na szerszych 
podstawach. Prezes  .szwedzkiego 
komite u pomocy Finlandii ośw iad­
czył, ze odtąd me będzie się wy­
magało. bv ochotnicy b y !i dobrymi- 
naic.arzami. Przyimowar.i bedą w szy­
scy ci, którzy służyli w wojsku.

.. G ra  ws stko
niesie .swemu mężowi

f f
U

Ito w y. kia«owniK radiostacji wileńskie i
M inisler kom unikacji w- oslat- 

ń«tn dżrennUeii rozporządzeń za­
m ieścił szereg /miiwi 11.1 -.tanowis- 
kacli k if row niczych w okręgu W i­
leńskim . Ali»'dzv inni mi kierow n i­

kiem  rad iostac ji v lenskiej został 
m ianow any inż. B linstub. dotych 
czasowy d y re k to r rad io sla rji li- 
Icwskiej w Kłajpedzie.

. . .  I o papierosach

B A L T I K A
nie zapom ni .la.

Przec:eż _ 3 a l l  k a “ dostarczają, 
ta* wiele rade sci.

1 0  s z f u h  — 3 5  c e n t ó w

S
Z a p y la n o  r a z  D a /a d ie ra ,  d l a ­

czego n a d  w e  F r a n c j i  idz ie  r a z  n a  
le w o ,  a r a z  n a  praw o i

— Ba dwa rasy  w  jrrav>o zwrot,, 
to w ty l zwrot —odpowiedział premier

— J ak i  }est różnica między 
pi a zim any chkim IV, hem — a 
wy: ■łannihrm rządu naszyngtoń- 
■ kiego Wclleser,,!

— P lcrw n y napisał historię, «- 
d r u g i  r p is z e  h i s t e r i ę  ś w ia ta . . .

V ś r ó d  'uchodźców-.
— Wtfcsz, od es cm U jak. przyje­

chaliśmy do W ilna patrzę w moją 
Żonę icik w t\czę‘

—  J a k  w  t>'częł
—  Tak! O n a  ub iera  się  w  K o ­

mitecie U ch odźców  i  ma n a  sobie 
w szys tk ie  koh ry . . .

As.

I
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b e z
k ran  un ikały  w ojenne z F rontu ' 

lraneusko-nieiinieckiego są od sze 
regu miesięcy] jecumkoiwo szarf 
i bez treści. D robne u tarczk i pa­
tro n  to tu  to tam ak c ja  arty lerii, 
Której tow arzyszą k arab in y  m a 
fzyno\ve:. terkoczące n ie jako  dla 
w praw y, oto wszystko. P rasa  od 
czasu do czasu przy nosi w iadom o 
soi o przegrupow yw ainiu wojsk. 
K oncen tru ją  się lub też zm ieniają 
pozycje dywizje m em ieck le, czy 
też dla odm iany  fran cu sk ie  lub 
angielskie. W szystko to p rzy p o m i­
na słow a listu francusk iego  poilu  
z p ierw szej w ojny św iatow ej, w 
k tó ry m  cenzura w ycięła n a jw aż­
niejsze ustępy. „N ous venons dc..., 
nous alons ii..., tous va bien. ni 
tue, ni b le s se :. Złow roga cisza 
trw a, cisza przed burzą.

F ro n t franc-usko-niem ieck i ,nie 
jest długi. Od granicy' szw ajcars 
k iej do granicy  L u \em b u rg a  po 
siada on wi p rostej l ir  i zaledw ie 
okoko 250 km . Na całej jego roz 
ciągłości po obu s tro n ach  biegną 
fo rty fikacje : sły n n a  lin ia  M aginot 
i nie m niej słynna linia Z ygfryda 
W ysiłkiem  m yśli ludzkiej, p racą  
rą k  i kosztem  m iliardow ych sum  
pow stały  te n iedostępne tw ierdze 
z betonu  i żelaza. M iejscam i po 
czynaniom  k o n stru k to ró w  pom aga 
ła  sam a natu ra , w zm acniając od­
porność ich budow li.

Południow y odcinek granicy 
francusko  - n iem ieckiej biegnie 
wzidhiz Renu, k tó ry  płynie tu w 
głębokiej, p łask ie j dolin ie , o sze­
rokości około 30 ikon. L in ia  Zygfry­
da i M aginot obie są położone w 
tej dolinie: p ierw sza w szczegól­
ności w górnym  biegu rzeki nieco 
bliżej Renu : stąd  bardziej n a ra ­
żana na wylewy, d ruga —  b u d o ­
w ana z w iększą przezornośc ią  — 
nieco dalej od Renu, Za liniam i 
obronnym i ciągną się od st.rom- 
francusk ie j: s tro m a k raw ęd ź  W o- 
gezów; od strony  niem ieckiej: 
s tio m a kraw ędź Szw arcw aldu. O- 
Lic te k raw ęd zie . dom inu jąc  prze­
ciętn ie nad  doliną Renu od 600 do 
700 m, tw orzą poza lin iam i Zyg- 
1 ryda i M aginot jeszcze jedną, tym  
razem  n a tu ra ln ą  linię obronną 
Mak niem iecki od strony  1 kuleni', 

czy też a tak  francusk i od strony 
Alzacji n apo tka łby  na specjalne 
trudności, gdyż k ażd a  ze stron  
a tak u jący ch  m usiałaby tu  poko­
nać trzy p rzeszkody  n a  sw-ojej 
drodze, to  znaczy Ren, tru d n y  do

liw an ia  kam pan ii polsko-niem iec­
kiej, F rancuzi tu  w łaśnie rozpo­
częli sw oją aikcję, zdobyw-ając 
d robne skraw ki terenu  niem iec- 
I iego. W olno przypuszczać że je

iodek przem ysłow y i częściowo 
Saarlouis, po stron ie fran cu sk ie j 
F arb ach  i częściowo Sarreguem i 
nes. Ta ziem ia niczyja, obecnie 
pusta, poorana pociskam i, wynis?

C  P a /

sio rsow ania . pas fo rty fik ac ji 
i góry

Północny odcinek gran icy  fra n 
cusk-o-niemieckiej jest n ieco inny  
Ren odchyla się tu  k u  w.sctiodow i 
góry zan ika ją  i po  obu stronach  
g ran icy  otw iera się dość szeroka 
p łaszczyzna, gdzie niegdzie tyLko 
u sian a  d robnym i pagónkarni Ten 
to w łaśnie odcinek fron tu , jako  
słab ie j uodporniony, n ad a je  się 
bardzie j do a tak u  W  p ierw szych 
liniach w ojny, jeszcze podczas

ŚJi dojdzie wT niedalek iej przyszło 
ści do walki pom iędzy N iem cam i 
i państw am i sprzym ierzonym i na 
tym  odcinku granicy, zostanie ro  
zegrana najw ieksza b itw a w dzie 
jach  św iata

L inie Z ygfryda i M aginot no 
całej ich długości bądź się odda
l a j n  b « d «  te ź  n i* ?c o  jzb l i ż a j ą  d o  s io

bie. P rzeciętn ie odległość między 
nim i wynosi o j  10 do 15 km . Naj 
dalej biegną one od siebie n a  pół 
nocnym  odcinku  fron tu , ko ło  g ra 
n icy L uxem burga. P as  zipim mię 
dzy nim i, tak zw anej ziem i niczy­
jej, dochodzi tu do 22 km  szeroko 
ści. W pasie tj m znajdu je  się kil 
ka  m iast, a w-ięc po stron ie  nie 
m ieckiej Saaroriioken, w ielki os 

rfasfcsra' asasaBsaBgggsaaffias

czona przez pożary, była nie tak 
daw no ziem ią ludną i bogatą. Sta 
now i ona cząstkę tak  zw anego za 
głębia Suary, k tó re  w sw oim  wnę- 
trzu  k ry je  ob tite  złoża w ęglow e 
to też każdy skr/iw^ek tereny  ma 
tu  w ysoką w artość, b z is  wszystk t 
się zm .enilo, o co by ło  cenne stałe 
sic niczem  W ojna starła  z po  
w ierzchni ziem i przem ysł i iKOpał 
nic i dobrobyt m ieszkańców

G ranica francusko-n iem iecka 
n a  całej swrojej długości, dziś uję 
ta  przez dw ie linie fo rty fikacy jne 
i zesztyw niona rrz e z  nie, należała 
w przeszłości do g ran ic  n a jb a r 
dziej ru ch fw y ch  i zm iennych w 
E uropie. Od chw ili, gdy m o n ar­
chia k aro liń sk a  w IX w-., jedno

cząca obecne ziem ie francuskie 
i niem ieckie pod jednym  berłem  
rozpadła się w gruzy, ta rc ia  mię 
dzy N iem cam i F ran c ją  trwały 
nieustannie. P ierw otnie cesarstw o 
niem ieckie zyskiw ało  na teren ie 
przesuw ając sw oje g ran ice da lek c 
k u  zachodowi. Od X \ II w. F rancja  
rozpoczyna sw oją ekspansję  na 
wschód, opanow ując w- ro k u  ló-łS 
Alzację i w ro k u  1766 ostateczn ie 
Lotary ngię. N apoleon I, po pokoju  
lunew ilskim  w ro k u  1801. p rzesu ­
wa granicę fran cu sk ą  na  wschód 
aż p o  Ren, zagarniając P a la ty n a ł 
i N adrenię Po 'ip aak u  N apoleona 
zgodnie z postanow ien iam i k o n  
gresu w iedeńskiego, F ran c ja  zm u 
szona była zw rócić Niem com  le 
w y brzeg Renu i p o n ad to  jeszc ze 
sk raw ki Lotairy-ngd z nnastesm Sa 
arkm is. Po  kilkudziesięciu  Latach 
spokoju, w ro k u  1870, m iała  m iej 
sce tragedia pod Sedanem , w wy 
nikju k tó re j  F ra n c ja  u trac iła  
w schodnią L otaryngię i Alzację 
Po p ierw szej w ojnie św iatow ej

om e te prow m eje, jak  wiadom o, 
w róciły do m acierzy. ponadto  
F ran c  ja . ty tulem  rekom pensaiy  
za straty  w ojenne aizysł ała na 
okres 15 lat m andat nad  zaglę 
biem  Saary

Zasługuje na uiwagę fak t, iż 
g ran ica  polityczna niem iecko- 
lran cu sk a  nigdy nie by ła  zgodna 
z g ran icą  językow ą A lzacja ipra 
wie ca ła  (około 90 p ro c  m iesz­
kańców-) mów i d ialek tem  niem iec 
kim . W  L otaryng ii pierw otnie 
niem czyzna sięgała dość daleko  n- 
zachód, dochodząc do Nancy. W 
XVVI, XVII w niem czyzna .poczym 
się cofać na korzyść języka fran  
cuskiego ji przechodzi n a  linię, 
k tó ra  biegnie m iędzy Metzem 
i Th'cm ville 1 dalej na S aarebouri 
. Mt D onan (patrz m apa). Na te,, 
lin ii g ran ica językow a w L o łary n  
gii pomiędzy N iem cam i i F roncu  
zam i się u trw aliła  i zachow ała do 
czasów- dzisiejszych.

WRa.

Kanada może byt zaatakowana 
ze wsihodu i zachodu

P r s e  « i ó u ^ e n r e  p r e m i e r a  K i n ą a
OTTAWA (Eita) P rem ier Ka 

nady King w-ygłosił przem ów ienie 
w k tó ry m  obszernie om ow ił śro d  
k i w ojskow e w, Kanadzie. King oś 
wiadczył, iż sy tu ac ja  k an a d y  dzi 
siaj się zm ieniła. Niebezpieczeiist 
wo, k tó re  grozi K anadzie w te 
chwil) je s t o wiele większy an iże i' 
w r. 191L  \ a  wschodzie Kanadu 
graniczy z Oceanem  A tlantyckim  
gdzie oobywiają się działania wro 
jenne, zaś n a  zachodzie —  z Ocea 
nem  S pokojnym , ze strony  k tó re  
go n ie tru d n o  byłoby zaatakow ać 
K anadę K raj znalazł się w n ie jas 
nej sy tuacji K anadyjczycy m usza 
slale my-śleć o m ożliw ości napaść 
ze w schodu i zachodu Następni/ 
p rem ier ośw iadczył, iż u lw orzenb  
w K anadzie cen trum  w-yszkolenia 
lotników , m oże m ieć decydujące 
znaczenie w najszybszym  zwiycię 
stw ie w w ojnie. W  chw ili obecne 
fab ry k i lotnicze w K anadzie p ra  
cują pom yślnie. F ab ry k i le stah  
o trzym ują  zam ów ienia. Poza tym 
K anada zam ów iła w ielką ilość sa 
m olotów  wi St. Z jednoczonych.

OT1 A W  A. (Elta). M inister tran  
sportów  K anady zakom unikow a. 
w-e środę, iż ko im sja  dostaw  wo 
jennych  zgodziła się w ub tygoa 
n iu  na  p ro jek t zam ów ienia 550 sa 
m olotów  i przy-borów lotniczych 
na sum ę 7.273.000 dolarów  W szyst 
k ie .te  sam olo ty  zostaną zm onto­
w ane w; K anadzie. Najw iększa 
ilość zm ontow anych samolotów 
będzie typu  „ I ła rw a rd “ i nędzie, 
p rzeznaczona dla szkolenia lo t­
ników

30-tysipizna armia Kanadyjska 
w pogotowia

Jak donoszą gazety ryskie z 
Londynu, ogolne siły wojenne Ka­
nady wynoszą już 90 tysięcy lu 
dz;. W ć ń u  wczorajszym kanadyj- 
'kie ministerstwo wojny ogłosiło 
przyjmowanie ochotników. Napływ 
ochotn.kow jest b. wielki.

Dobre światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dim, gdyż 
dają one dużo światła. Światło Osramówek-lll jest tanie.

z n a k o w a n e  w  d e k a i u m e n a c h  g w a r a n t u j ą  m a łe  z u ż y c i e  p r ą d u

Z życia muzycznego

III koncert symfoniczny
T r a w i a t i a ,  o p e r a  G .  V e f * « f J e 9 0

Trzeć koncert symfoniczny po ­
święcony był w większej części 
muzyce klasycznej. W programie 
widniały szacownejnazwiska H and- 
la, Haydna i Mozarta. Niewiary­
godnym  się wydaje, że dziś właś­
nie muzyka czasów tak odległych 
działa na nas  jak odżywcza rosa, 
jak  uśmiech słonecznego dnia. 
Problematyka i napuszony styl ut­
worów późnoromantycznych współ­
czesnego słuchacza raczej od s trę 
cza. Trudno jest n am  dzisiaj zro­
zumieć postawę estetyczną ludzi 
z przed lat trzydziestu. Tajemnica 
tkwi w tym, że formalna doskona­
łość jest najistotniejszym, kardy­
nalnym  w arunkiem  każdego dzieła 
sztuki. Tylko przez doskonały 
kszta*t może przejawić się należy­
cie wewnętrzna wartość twórcy.

Jęśli wartość ta jest potężna 
przemawia J o  naszej wyobraźni 
potężnie, jeżeli jest przeciętna, nie

razi swym kształtem. Literatura 
muzyczna XVill w., wieku, który 
na formę kładł tak wielką wagę, 
stoi bez porównania (oczywiście w 
przecięciu) wyżej od literatury XIX 
wieku, w którym nieraz rzekoma 
siła „ uczucia" usiłowała pokryć 
zwyczajne nieuctwo.

Koncert ostatni pozwolił stwier­
dzić, że 1° p. D v a r i o n a s  jest 
bardzo wrażliwym dyrygentem  I w 
zakresie muzyki klasycznej daje  
sobie doskonale  radę. 2° że po ­
ziom wileńskiej orkiestry sym fo­
nicznej s taie się podnosi. Szcze­
gólnie podkreślić należy tu wvkc- 
nanie Uwertury do  Wesela Figara 
Mozarta.

W koncercie na orkiestrę Han- 
dla C-dur, bardzo dobrze wykonali 
partie solowe pp. Rózlerowa, Roz- 
ler i Urbadowa. Oboje R ó z l e -  
r o w i e  są bardzo ważnym trzo­
nem  wileńskiej orkiestry Są to

wyborni kameraliści, technicznie 
wysoko stojący, inteligentni m u ­
zycy.

Symfonia wojskowa Haydna 
zawdzięcza swoją nazwę drogiej 
części, opartej na francuskiej ro­
mancy, zakończonej niespodziewa­
nym sygnałem  wojskowym trąbek 
i efektami marszowymi, przy wtó­
rze bogatej perkusji. Wchodzą tu 
efekty kotłów, talerzy, triangla i 
w eikiego bębna . Zważywszy, że w 
eooce Haydna instrum entów  tych 
używano tylko w operach i w woj 
sku, nic dziwnego, że symfonii 
d o aan o  nazwę .wojskowa*. Na 
ówczesne czasy była to w każdym 
razie egzotyka.

M enuet z śymfonii współczes 
nego kompozytora litewskiego VI. 
J a k u b e n a s a  (ur. 1904 r.) w tema 
tyce stoi blisko francuskiej muzy­
ki, szczególnie R.avela W instru­
m entami znajduje się sooro  inte­
resujących m om em ow . wzkazują- 
cych na to, że kompozytor szuka 
nowych współbrzmień, szczególnie 
w zakresie instrum entów dętych.

W koncercie wziął odział w 
charakterze solisty skrzypek p. 
Vladas M o t i e k a i t i s ,  profesor 
konserwatorium  państwowego w

Kownie. Artysta wykonał koncert 
e-moll M endeisohna, jeden  z naj­
popularniejszych utworów tego 
kompozytora, Ktoś ze słuchaczy 
wyraził się o grze p. Motiekaitisa, 
ze gra on „pod sek re tem *  n ie­
wątpliwie nasilenie tonu  skrzypka 
byio zbyt nikłe i wątłe. Odnosiło 
się wrażenie, że a tysta do końca 
koncertu jes cze j :ę m e rozegrał 
należycie. Anemiczność w ykona­
nia, niepewność w ątakow aniu  wy 
sokich tonów, rytm czna chwiej- 
nośc wywoiały raczej wrażenie u- 
jem ne i naruszyły sporo ubocz­
nych refleksji mezawsze korzyst­
nych dla wykonawcy. Na „bis* 
oaegral p. Motiekaitis Sveiisena 
Romanzę.

P. D v a ro n as  akom paniow ał 
bardzo pieczołowicie, a już szcze­
gólnie za prowadzenie III częsc- 
koncertu (ogrom na lekkości) na le­
ży m u się barazo wiele kom ple­
mentów.

O perc  p erwsze] połewy XIX w. 
odb egła daleko od tego, co po ­
przednie stulecie uważało za ideał 
tego gatunKu muzycznego. Przede 
wszystkim w zakresie tematyki. 
W.eit XViII ucieleśniał swoje m a ­
rzenia w świecie bogów i aliegc-

rycznych postaci L b -e t ta  operowe 
szuka,ą tem atów  w mitologii Gre­
ków i Rzymian. O pera  przedstawia 
typ dworsko-nrystokratycznego.

O pera  włoska, — która t o z d o -  
częła przedstawienia publiczne już 
w połowie XVII w. szuka w n a ­
stępnym  stuleciu innych rozwią­
zań. We Wroszech powstanie też 
pierwsza „opera  buffo*, parodiu- 
ląca w satyryczny sposób  współ­
czesne s o d  e życie mieszczańskie. 
Pod koniec XV;Il w. upada  kotur­
nowa sztuka dworska, znikną ze 
sceny bonaterzy starożytnej G.ecji 
i Rzy m u, wejdą zaś na nią ludz e 
z codziennego życia: mieszczan.e, 
a  naw et chłopi.

Na początku XIX w m am y już 
J o  czynienia z operą  w guście 
ówczesnego średniego  mieszczań­
stwa.

„Traviatta* powstała z przerób­
ki Damy Kamehowe; młodszego 
D um asa. Przedmiotem akcji jest 
oczywiście wielkie uczucie miiosci; 
miłości typu romantycznego, prze- 
jąskraw onej, gwałtownej, zdo nej 
do poruszenia z posad „bryły 
św:a ta “. Ten typ lioretta o dpow ia­
dał naturze Nfardiego, szukającej 
rozwiązań w szorstkim nieraz na-
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Wieści z o t o p iw g o  Krakowa
(is) Dzięki uprzejmości jednego 

z naszych czytelników otrzymaliś­
my szereg n-rów „G ońca K ra k o w ­
sk ieg o " ,  pisma wydawanego w jęz, 
polskim w Krakowie, w drukarni i 
czcionkami „(kaca*. Ostatm n-r z 
dn. 12 lutego. P.smo to, jak i inne 
na terenie zajętym przez N emców 
est całkowicie przesiąknięte .p u n k ­

tem wTidzenia“ NTm.ec i wobec 
tego nie ,est zbyt wielostronnym 
źródłem informacyjnym.

Z pisma dowiadujemy się o 
zg o n ie  w K rak o w ie  z r a n e g o  
d z ie n n ik a rz a  ś. p. d r.  Józe fa  
W a rch a ło w sk leg o ,  wiceprezesa 
m ejscow ego  Syndykatu Dziennika­
rzy. Zmarł w dniu 9 lutego w wie­
ku lat 38 wskutek odniesionych 
ran, podczas wojny. Ś. p. Warcha

Z D R O W O ,  S M A C Z N I E  i  T A N IO  
zjeść można t>lv.o w

l *U5j Els
( loka l b. Ustron ia)  M ick iew icza  26 

nasza specjalność kołduny
C o  c z w a r t e k f l a k i

W Kuw iic prenume,atęI ogłoszenie 
do „Kurjera W ileńskiego* p .zyjm ują 
A dm inistracja .C h a ty  Rodzinnej* 

O żeikene g-vó 12 
Księgarnia .S te l la ' — 16 Vasarlo I.

łowski brał udział w walkach w 
randze porucznika. Zgon poprze­
dziły operacja oraz amputacja no ­
gi. Osierocił żonę i dwoje dzieci.

Dalej zuajduiemy w piśmie m o­
cno wybitą wiadomość o zakazie 
dla Żydów podróżowania kolejami 
na terenie .generalnego guberna­
to rs tw a ' , Wiadomość bizmi: „W e­
dług rozporządzenia Generalnego 
Gubernatorstwa z dnia 26 stycznia 
1940 r zos ta ło  zak azan e  ca łko ­
w icie  u ży w an ie  k o le i  p rz e z  ży 
dow  aż do oawola.na". Dalej roz­
porządzenie przewiduje: „Żydzi któ 
rzy będą usiłowali korzystać z ko­
lei mimo powyższego zakazu pod­
legać będą karze więzienia i grzyw­
ny w nieograniczonej wysokości, 
lub jednej z tych kar. Właściwym 
dla ro^p-trywania sporów tego ro­
dzaju jest sąa  specjalny*.

Juz to Żydom me dzieje się 
dobrze na terenie „Gubernator­
stwa*. W anykule wstępnym p. t. 
„Odbudowa gospodarki drogowej* 
w turze z dn. 12 lutego znajduje­
my taicie zoame: „Jed-.io ty lk o  by­
ło  ła tw em , mianowicie uzyskanie 
odpowiednich ilości rąk roboczych, 
gdyż zarówno wszelkie kontyngen­
ty Dezrobotnych, jak i znaczne 
ilości żydów, stały do dyspozycji 
dia użycia ich do pracy*. Nawet 
n e: „ludzie i Żydzi, ale „ b e z ro b o t ­
ni 1 żydzi".,.

Uwagi niepolemiczne

Audiencja tm a. 
Taylora w Watykanie

WATYKAN. (E lta). Uroczyste 
przy jęcie  nadzw yczajnego am ba
sadom  Hocsevelta Taylora w W a 
tykanie zostanie sfilm owane. Pa

Niemcy o Poznaniu.
(r) „Nduę Le:pziger Z ti tung"  

pisząc o Poznaniu  i o postawie 
Polaków pod okupacją  niemiecką 
mówi m. in. tak: „N idzie  e Pola­
nów wiążą się z upadkiem  Nie­
miec i dla urzeczywistnienia tych 
nadziei każdy a rg u m en t  wydaje 
się Polakom słuszny... Gdy zdarzy 
s ę w Poznaniu załadowanie na 
pociąg jakiegoś odaz ału wojsko-

picz zezw olił n ie tylko sf.lm ow ae * - 9 °  to zaraz zblera *1? tłlf!n Po'
cerem oniał wręczenia listów uwię 
rzytelniających, ale także zarejc 
strować przy tej okazji przemó 
wienie samego Papieża i anibasa 
dora.

Paityk zamarzł.
„Laikas*: Bałtyk zamarzł na ca­

łej szerokości od wybizcża wschód 
niego aż po Szwecję. Okręty między 
Estonią i Szwecją znowu nie kur­
sują. Zwykła kom unikacja  poczto­
wa z kr Jami północnymi, z  wy­
jątkiem  kom unikacji powietrznej, 
została przerwana. CL).

OSLO. (lilta). Po w ielk ich  m rozach

aków, przekonanych, ze Niemcy 
j u z  wyjeżdżają".

O ceniam y bezslronnie i a|pra*v 
o?.Lwa. radością w itam y na łam ach 
„Gazety Cod/.ienej" wszystko to. co 
uw ażać m ożna za słuszne i poży­
teczne Poraź pierjwszy z artykułem  
w czorajszym  p. B arbary  T oporsk iej 
zgadzam y .się jirawie catkowicie. 
Jesi to chyba najlepszy artykuł, 
jaki dotychczas ukazał się na ła 
m uch „Gazety Codziennej"

Dobrze się stało, że wogóle z-o 
siaty publicznie wypowiedziane na­
stępujące zdania:

„ Z e  ster u r z ę d o w y c h  s ły szym y  
g ło s y ,  ż e  r z a d  l i tew sk i  n ie  c h ce  
p r o w a d z i ć  po i ity lk i opa r te j  na roz- 

‘ nica.ch i p r z y w i le j a c h  je d n e j  na ro  
d o w o ś c i  na n ie k o r z y ś ć  d  ug ie j  Ż e  
p l ia s z c zy zn ą ,  na ik fórej m ają  b y .  
r o z w ią z y w a n e  w sz y s tk ie  kw esue  
ma b y c  r ó w n o u p ra w n ie n ie  o b y w a - 
. ie ls k ie

Z  d r u g ie j  s trony  s to im y  p r z e d  
r z e c z y w is to ś c ią ,  tw o rzoną ,  ip rzez  
„V i ln ia i» s  Ba isa s" ,  k ł o r e g o  ton  u- 
d z ie l i ł  s ię  i innym  p ism om .

P o za tem  z u p e łn ie  g ł o ś n o  i ot.c- 
ja ln ie  m ó w i  s ię  o  z l j te w s z c z an iu ,  

a  ra c ze j  „ o d ip o l s z c z i n i u  t e g o  kraiju, 
P ro ce s  a sym i la c j i  n a r o d o w e j  m o ­

ż e  :ść d w o m a  ło ż y s k am i .  Droigą 
p e n e t ra c j i  ku l tu ra lne j i d r o g ą  p r z y ­
m u su  ad m in is t ra c y jn eg o .  Jaka z o ­
stan ie  obrana*

O bojętne jesi całkowicie w tej 
chwili dla nas, czy nazyw ają nas 
endekam i czy sanatorium , skoro je ­
steśmy PoJakam i, dlatego nie re a ­
gujemy na przytyk pod naszym od 
resem:

„ W  tym k l im a o e  n ie  jesr d z ie t e m  
p r z y p a d k u ,  ż e  r o d z ą  s ię  ta k ie  ab  
su rdy , jak  i p. ten a r tyku ł  w  je d n ym  
z d z i e n n i k ó w  ko w ień s k ic h ,  k tó ry  
n a zyw a ł  Ku r je r  W i l e ń s k i " ,  d ł u g o ­
le tn ie g o  re p re zen tan ta  pu re  sang  
„ s a n a c j i " ,  —  o rg a n e m  e n d e c k im !  
Cytujemy dalej:

„ N i e d a w n o  p is a łam ,  że  g d y b y  
P o la k o m  z a le ż a ło  na ją t rzen iu  s to ­
s u n kó w  w  W iln ie ,  p o w in n ib y  s u b ­
s y d io w a ć  , ,V i in ia s  Ba isas" .  D z iś  
tw ie rd z ę ,  ż e  o i le  „V ita ' iau s  Ba isas

b ę d z i e  g r zm ia ł  w  iyim sam ym  to 
n ie  p r z e z  p o i  ro ku  je s zcze ,  w  W i l ­
n ie  b ę d z i e  w ię ce j  „ e n d e k ó w "  n iż 
rok  temu w  W a rs z a w ie ,

Zamachowcy z nieprawdziwego 
zdarzenia

S p o w o d u  w y k r y c ia  ja k o w e j s  or- 
■Oianizacji a n ty l i t e w sk ie j  to ż  sam e 
„ V i i .  bai.  1 p o z w a iu  soD ie  na p i ­
san ie  o  nais w  sp o soo ,  ja k b y śm y  
rn eum a lż e  w  k o s z a c h  r e d a k c y jn y c h  
ch łowali b o m b y .  Za  akt o sk a rże n ia  
w y g o t o w a n y  p r z e z  p. Ra fa ła  M a ­
c k ie w ic z a  s łu ży ć  ma na sze  m i l c z e ­
n ie  p o k r y w a ją c e  tę sp raw ę .

A  có ż  m;yi o  n ie j  m o ż e m y  p isać , 
s k o ro  ją z n a m y  t y l k o  z  k r ó i k i c h  k o ­
m u n ik a tó w  Elfy?

W ie m y :
Z e  a r e s z to w a n o  taikie a t a k i e  o s o ­

by .
Z e  u je o n e j  z n ich  z n a le z io n o  

sp is c z t o n k ó w  o rg an iz a c j i
P ie rw s z y  w n io s e k ,  k tó ry  się  n a ­

suwa to ten, w y r a ż o n y  w  ty tu le :  z a ­
m a c h o w cy  z n i e p r a w d z iw e g o  z d e ­
rzen ia .  B o  dz iś ,  w  d z is ie js z ym  uk ła  
d z ie  e u ro p e j s k im ,  ne le ży  w  in fe re  
s ie  P o la k ó w  z W i ln a ,  an i P o la k ó w  
z P o zn a n ia ,  an i P o la k ó w  z W a r s z a ­
w y ,  an. P o ia k ó w  z A n g e r s  u t rudn ia  
n ie  s tanow iska  L i tw y  P r z e c iw n ie ,  z 
p u n k t u  w id z e n ia  p o ls k ie j  rac j i  s ta­
nu za ch w ia n ie  n i e p o d le g ł o ś c i  L i t ­
w y  b y ł o b y  katastrofą, rów ną ,  a lb o  
i w ię k s zą  n iż  u p a d e k  C ze ch ,
Ge należy tego ra b a  , t\ Lko w 

im ię krajowości jak  to pisze p To­
por ska. ale dobrze, że dziś już 
„Gazeta Codzienna" mówi w yraź­
nie: ‘

„ C h c e m y  d z i s  b r o n i ć  w  p ie r w ­
szym  r z ę d z ie  in te re sów  P o la k ó w  
tu te jszych " .

Nie iyiko „tu tejszych", ale co 
w ażn ie jsza/Polaków tutejszych. Stko 
i-o już ustaliliśm y że jesteśm y Pola
..inni. nasza futejszość nabiera in­
nego znaczenia. Staje się argwnoui 
Lem słusznie w yrażonym  w sło­
ikach:

N ie  p r z y je c h a l i ś m y  tu an i z  księ- 
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z y c a . r a n  z A m e r y k i ,  an i z e  Ś ląska. 
R a d z im y  się i um ie ram y  o d  w ie k ó w  
na tej z iem i,  a w  W i lm e  w ie le  ko  
aC io tó w ,  na szem i rę kam i w z n ie s io ­
nych , B o g a  c h w a l i  i w ie l e  naszych  
n, _w isk c z e rn ie je  na cm en ta rn y ch  
n a g -o b k a c h .  I ło  są m ięd zy ,  in n ym i 
p raw a  n ie  n aby te ,  a o d z i e d z i c z o  
ne  p r z e z  nas, wy/starcza jace d o  c  
by-wate/s iwa ie j  z ie m i ,  s k o ro  ju ż  in ­
ne  d la  N ie j  z a s łu g i  p o ł o ż o n e ,  ktoś 
b y  nam ch c ia ł  k w e s t io n o w ać .
Ten argum ent podtrzym ujem y 

w culej rozciągłości i w obronie in ­
teresów Połaków  zarów no tutej 
szyci), jaik i czasowo korzystających 
z gościnności Litwy chętnie będzie­
my występowali sam i lub razem  
z „Gazetą Codzienną" Tym bardziej 
jednak  p rosim y  więc redakcję  ,,G 

aby  przez w zgląd na dobroC
w spólnej spraw y przestała zam ie­
szczać arlylkuły tego typu, co os- 
la tn ie dwa w ystępy gościnne p, 
.Minkiewicza.

O trzym aliśm y w zw iązku z  ni- 
nis micie listów j uwag poilemicz- 
nyoh. Ogóuiy ioh sens jes t jeden: 
Istniej, a naw et przebyw a w W ilnie 
witde oisób, k tóre dzięki swTennr 
stażowi, jaiko czynni działacze o
poizycy jni m ieliby znacznie więcej 
p raw  do publicznej krytyki. Jeżeli 
oni milczą, widocznie są jpoiwody 
jro leniu. Niechże tym bardziej mii 
czą i Minkiewicze,

Listów  i artykułów 7 nie zam iesz­
czamy, czyniąc w yjątek  tylko dla 
j>. Rolidzyńskiego jako  osobiście 
dotkniętego. P. L.

Nd margines.e 
sprowoK.owanej d*s*usji

O s t a t n i e  s ł o w o

2 7 . 0 0 0 . 0 ^ 0  l u d z i

j » 0 € f  r t i c Ę
„Paris Soii* obliczył niedawno, 

że na dzień 1 lutego w Europie i 
r a  B.iskim Wschodzie znajdowate 
się około 29 m l onó w ludzi pod 
b o n :ą. Wojujące p rutwa: Anglia, 
Fiancjo, Niemcy, Rosja S iw iecna i 
Finlandia posiadają około 12 mi­
lionów zmobilizowanych mężczyzn 
3od bronią. O sta tn ie  wydarzenia

naw iedziła  N orw egię fa la  ciepłu, /m ia n u  europejSKia i t C C  gCJ S i ę  bez przer 
tem peratury w ytw orzyła  w ielk ie zum ie wy WOjna nerwów, OTOZ groźne
< ie śn ieżne. Cierpi od nich  zw łaszcza  
-l-o w ii.fja  południow ej N orw egii. Pism a  
..ouoszą, o zaspach śn ieżnych w ysokoś  
ci I m etra. N iedaleko TrkMidheim w  
dniu 211 lutego term oinclr wskuzyw ul 
40 stop n i poniżej zera, zaś w dniu 21 
lutego —  tytko 4 stopnie poidżej zera.

pobrzękiwanie szabeiką przez wy- 
bitnycn mężów s t a n j  —  postawiły 
wiele państw w obl.czu niebezpie 
czefistwa, zmusiły do wydania sze­
regu rozporządzeń obronnych i 
powołania młodszych roczników 
rezerwy. Du nich należą: B Jg ia ,

turalizmie. W muzycznej fakturze 
Traviatta operu je  niezmiernie pro­
stymi środkami harm un  cznymi. 
Tę skrom ność na tym polu w yna­
gradza nam  melod 'a, oparta na 
starych i wytrawnych wzorach wło­
skich. Współczesny Veidiemu z n a ­
komity krytyk wied^ńsKi Hanslick 
zżyma się wprawdzie nieraz na 
melodykę Verdiego, zarzucając 
jej braK sm aku , dz.siaj jednakże 
jes teśm y innego  zdania. H aos  ick 
nie znał jeszcze potęgi Otella i 
nizin m elfdyki Leoncavalla i Puc­
ciniego. Co do  T ravatty  mógł 
hansi ick  mieć nawet pew ną rację. 
W s to su n k u  do  zdobyczy włoskich 
mistrzów poprzedniej epoki (kos 
sini!) Trayiatta iesz raczej wklęsło­
ścią m i wypukłością. RehaDiinacja 
Veidiego nastąpi dopiero  w Otellu 
i Falstafie, szczytowych osiągnięć 
opery włoskiej. Do tych wzlotow 
Traviacie jeszcze bardzo daieko.

Prztdstawienia opery kowień­
skiej utwierdzają nas  w p rzekora  
mu, że w za.tresie swych możli­
wości wysiłek teatiu  państwowego 
osiąga największe możuwośc', Wie ,- 
kim plusem  jest tu oikiestra, któ­
rej należy się wieie poenwał. Szcze 
golnie dużo subtelności wykazuje 
g rupa  insti um entów  blaszanych.

Większość pu tonów, waltorni i t rą ­
bek jest wyjątkowa. Waga tego 
faktu jest n iem ała tern więcej, że 
grupa ta bardzo często ma aż za 
wiele sposoDności do  głuszenia 
m asę  dźwięku śpiewu na sceme.

Na przedstawieniu Traviatty n.e 
było niestety programów. O naz­
wiskach artystów musiał spraw o­
zdawca dowiadywać iię  drogą pan­
toflową, ktoia też czasami zawo 
wooz ła. Rolę gtówna śpiewała p. 
K a r d e l i e n e .  Sp.ewaczka celuje 
szczególnie w pianach , które wy­
chodną dobrze. Pizy rozp.owadza- 
niu jed n ak  tych pian do foita 
względme p:zechodzem e z forte 
do p iana  odnosi się wrażenie zby­
tecznego zaciskania gardta. Bardzo 
.aanie wypadł trudny d u e t  Tra- 
viarty i ftifreda w ostatn im  akcie. 
Zasługę ponosi tu p. Petrauskas, 
który wykazał duże majsterstwo 
w operowaniu mezza vo..e.

Pozatym w.d:ę p. P e irau sk asa  
zawsze w jego kreacji Otella. F) 
fredo nie osiągnął tycn wyżyn. W 
roli ojca wystąpił p. St. Soaejka, 
walcząc naogół skutecznie z t r u d ­
nościami wysokich nut.

Cnór jak zwykle doDry i kainy. 
Dyrygent utrzymywał cały czas 
bardzo dobre tem po  s i.

Holandia. Szwecja, Norwegia, Ru­
m u n ia ,  częściowo Jugosław ia i 
Węgry jak również w m n ie jszym  
jeszcze stopniu niektóre Danstwa 
bałtyckie jak  Estonia i Łotwa. Z 
państw  Bliskiego Wschodu Turcja 
powołała pod Drań narazie 4 io c z -  
niki, Persja — 3, F\ g a m s t a n — 7, 
Irak—3.

Pismo w da lsz jm  ciągu p o d ­
kreśla, że jeżeli dodać jes .cze do 
tej liczby walczące na Dalekim 
Wschodzie wo,ska japońsn..e i ch iń ­
skie, oraz zmobilizowane oddziały 
dominiów, kondomimów, kolonu i 
m andatów  ang;e skich i fiancu- 
skich, m ożna armato okreś ić ilość 
powołanycn pod broń mężczyzn 
na 27 milionów.

Koszty tego zbrojnego pogoto­
wia i przygotowań do wiosennych 
rozgrywek, którycn widownią b ę­
dzie p ;a « d o p o d o b n ie  pogran.cze 
Europy i rtzji, fronty zacnoam  i 
potnocny — pochłaniają dziennie 
okoio 59 mrlionow fiaiików w zło­
cie, n.e licząc natura lnie dzien­
nych kosztów produkcji przemysłu 
w ojennego, które niejcd lukromLe 
przewyższają jeszcze te zawrotne 
sumy. Sam e tylko zbiojenia państw 
alianckich aochodzą dziennie do 
sum y dw unastu  m lionów fran­
ków, biorąc natura ln ie  pod uwagę 
wielkie zamówienia aliantów w 
Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, 
Australii i nowej Zelandii.

„Niewiele jest, kończy dziennik 
swe wywody, panstw na świecie, 
któreuy nie powołały pod broń 
kilku roczników, cnocby ze wzglę­
dów bezpieczeństwa. Nawet p a ń ­
stwa neu tra lne  jak  Szwajcana i 
Litwa czy Hiszpania powoiaiy pod 
broń kiiwa roczników ze wzgiędu 
na to, że nikt nce może Dyć ab so ­
lutnie pewny swego, gdyż tu o 
miedzę graniczną sroży stę najza- 
żartszy bój o przyszły obraz i los 
świata. To jest zjawisko n ieunik­
n ione i trzeba się z tym zgodzić. 
Każdy obywatel już nie tylko Euro­

py zle świata zdaje sobie sprawę, 
ze walka o przyszłość świata wy­
m aga specjalnej postawy wszyst­
kich pafisiw bez wyjątku, naw et 
tych, które nie pos.adają żadnych 
terytorialnych dążeń i apetytów.

(z).

Stan armii Tureckiej
Jak „Siegodnia* donosi w depe­

szy z Konstantynopola: zakomuni­
kowano przedstawicielom prasy za­
granicznej z kót oficjalnych nastę­
pujące dane co do liczebności armii 
mieckiej. Z liczby 2 miljonów żoł­
nierzy, które armia turecka może 
wystawić v>razie mobilizacji, obec­
nie znajduje się pod bronią 
od 350 do 400 tysięcy ludzi. Z tego 
150 tysięcy znajduje się w Tuicji 
Europejskiej. Reszta zaś jes t  skon­
centrowaną na granicy turecko- 
sowieckiej.

Lotnictwo tureckie rozporządza 
400 aparatami. Turcja zamówiła 
oprócz tego 50 aeroplanów typu 
Kertis w Stanach Zjednoczonych.

(dawn. „Germanistyki") 
Wilno, Wielka 2, p. 1

cukiernią K. Sztralla)(nad

Nowe Przyśpieszone
Kursy JęzyAuw 

I LITE.VSKiEGO 
ANGIELSKIEGO 
FRANCUSKIEGO 
NIEMIECKIEGO 
ROSYJSKIEGO 

prow adzone przez 
w y b itn y c h  L ip e c ja lis tb w  
Szybko — gruntownie — najtaniej

Na mioji- isiptifccjlii: i powiedlzdiaJbyini
ua.weil kinJuaizyijn-r wystąpienie, sipowo 
dowaine atrijikiuJeiin (palna .laniusiza Minikie- 
\v;tc;zia „Śiiiucrć i życie kapraiki M ostowi­
cza",, — auioT lego arilyfkuiiu o,ciipO'Wk- 
rl'zia‘1 wjćj->isętae napaisllinyyai'. lointe, okire- 
il-ijąc n rejs arguinenly, likjne wypijuu,- 
h  z głębokiej trosk i1, jirzeire -w»ay»Hcrni'  
j ooibre rnirę aTuim ipoJsikiej, juiz .saun i m 
lytulem  „UnJska zacicira ślady po I),vz 
inw.1"...

T o  ziwailnia nm ie o d  d a lsz e j jjo ie iu ilk ', 

zwlasizicza, ż-e szamse' inaisze są nie ró w ne, 
co je s i j.ierw szyim  waTuulk-iem ikażdcj ry -  

i-er<akk‘j  W « n |  M iinktew ka. może. urą- 
jtiić derwoli, m n ie  zaś w  o b c c n y e li Wiąimui 

k a c ii InufiliiM je st rozw oidzć się  nad pcw - 
n-yMiii „im jjl/.udećaiiiliiaiini -, któ re  z.reisizśą 

dla 11'icgo są a-bwiiheż m-ni' tyilko je d n ą  / 
forłnj „c iiu is z ic z iy z in y c z y  ,.d y»m izu !u i'‘ 

D ic ę  jedw nie s lw ie rd z ić . że Jdpoiwiedż 

j>. Miinlkiciwicza je si znv; l;ią  wolltą poilemi- 

ezną. W o lta  p o le a i Ina tym . że czytóknlk 
nTe zui.ająey .u n ie  i m oje g o o .riy k u lu , jm 

pazecrytwiiMi tej cidjpow ie.dzii nroiglby la l 
w  isywmosiktowai;, że ma d o ca yn ie n ia  

w ino,jej o so b ie  z e n tu zja stą  i : oibrońcii 

rc-żyimu pom ajoiw pgoi poriteas gdy ja  
Wiomm arlykiulle o k re ś liłe m  w y ra ź n ie  n n ij 

dio lego reżyim ti slos,uinek.
ić la lo m ia s i, je że li c.hodlz4 o k a rd y n a ln y , 

będąicy gtównyim poiwcdem m ojego w yslą- 

r,i,ciniia za<rzut z ło ś liw e g o  i le k k o m y śln i 
po j) o tra k  to w arn a ottunfi p o ilsk ie j, — p. 
Mnk-iewicz,, jalk lo  m ó w ią, n a b ra ł wo,dv 

do uisl i  nie Jare odipowiiedlzk-tl. bo odmo­

wie,dzień n,i©* anógł.

T o  s lw e rd iz a m  j  lo  w y sta rc z a  m aje  

i —  ja k  śm ierr sądizić —  m oim  czytał- 
n ilko.ml

Uląitego leż je st to m oje ostatnie  

sloiwo w tej sifurawio.
T y le  p o d  adresem  p a n a  .hraiansiza

M inkiew ilcza. Itód adresem  zaś ra d a k e ji 

! „(Ja zi ly  (loidzierwieij'' t y lk o  lo je d n o :
| S zano w na R e d a k c ja  w ,iśc ie  dżen-

lelm eń slk i spo&ób u zn a ła  wiidoczmie za 
stosow aine z w ró c ić  irw agę ko g o  należy 

rua unoją pr-z-ediwojenną dziala linośń u rz ę ­

d o w ą w cbar.aktemze sEe-fa oeinziuny f i l  
nioiw rj. liyduSując in n ie  zgoła o so b liw a  

{ ,..oenz,orem R elild izyń skini1' 
j Oló.ż, niestety, nnisczę zaśm ujcić Sza

r.owną R e d a k c ję : b y ło  lo  u d e rzen ie  w 
p ró ż n ię , jiouiiewiaż ta m oja rt-zrałatoość 

jesil dohrz-e zn an a n a  tntejszy-m gnuneie 

i — i nie m am  n a jm n ie jsze g o  pow-odn auu 

'ię je j  w styd zić, an i leż z mią s,i,ę lik  
ry w a ć . Józef Itelidzyński.

ć
tzytajcie jedyny polski 

tygodnik 
„ C H A T A  R O D Z I N N A  ‘
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lprasy titewsk!e;
Frontem do  rob&tnikćur 

I włościan
„L le tuvos  Ż łn ios"  z,umiesz'za- 

d łuższy artykuł, pióra p. W. Źile- 
nasa staługr. korespondenta *ileń 
skiego pisma.

A kej a litewska v okręgu wiień 
skim — pisze p. Źilćnas winna być 
sk erowana na tory gospodarcze 
przez :

1. udostępnienie szerokim warstwom 
włościańskim kredytów  przez spó ł­
dzielnie kredytow e r oprocentowaniem 
najwyżej 2°,/„ r< cznie;

2. s tw orzen ie  towaiZvstw  rolniczych,
3. refcm ię rolną, która jest podsta­

wą działalności w przedm iecie zli 
tewszczenia kraju ł podniesienie życia 
gosDodaeczego
Zdaniem „Liełuvos Ż nios* nic 

bardziej skutecznie, jak działa ność 
gospodarcza, nie przyczyni się do 
osiągnięcia celów, jakie stoją obec­
nie przed naństwowością litewską w 
kraju wileńskim. .L ie tuvos Żinios* 
argumentują lak :

....Za czasów Polski Litwini w ileń­
scy miel: nie mało obaw, że rząd 
polski rozpocznie akcję polr-iszani* 
bytu gospodarczego -rśród włościan, 
by w ten sposób z‘ednaf ich dla sie­
bie. Teraz tych obaw niema*...
Poza działalnością gospodarczą 

należy zwrócić uwagę na reformę 
szkolnictwa.

- . .  feraz w Wilnie i N. Wileice czvn 
nych jest aż s ;edem gimnaziów: dwa 
z językiem wykładowym litewskim i 
•aż pic z ięzyk em wykładowym poi 
skim. G dy tymczasem w dziś ejszych 
warunkach całkowicie w \starczy? .by 
czterech gimnazjów . dwu z ięzykieir. 
wykładow ym  litewskim i dwu z ję­
zykiem wykładowym polskim, tym- 
bardziej. że ludzie 7 częśc i sp o łe c z e ń ­
s tw a  p> lsk leg o  nfe ch cą  k o rzy s tać  
z  u lg , u d z ie lan y ch  im p rz e z  p a ń ­
stw o , (Podkreślenie .Lieciiyos Z tiios" l 
a nawet próbują namawiać dzieci, że- 
b j nie uczęszczały do szkół, a jeżeli 
uczęszczają, żeby one tam podnosiły  
hałasy*...
Sine ira et studio trzeDa powie- 

dz.eć, że p. W Ź lćn a s  popełnia 
logiczny błąd uogólnienia: część
taK postępuje — winna jest całość.

Artykuł Kończy się takim sy n ­
tetycznym u jęc iem :

„...Gdy pod względem ekonomicz­
nym i kulturalnym  podniesiem y żvcie 
rolników, gdy damy im św iatło nauki 
i ziemię, wówczas natychm iast w kra­
ju nie będzie żadnych: m y katolicy, 
m y tutejsi 

T rzeb i pracować z ludem przez lud 
dla ludu. lud będzie nasz, będzie 
czuł i myślał po llttw sku*.

Pras?s I społeczeństwo rve- 
n!i»ckle zainteresowały się 

artykułem  „V  Iniaus Ba s, s“ 
o Polakach

„L ie tuvos AidaS' na pierwszej 
stronie wielkimi literami podaje pod 
powyższym tytułem taką v ado- 
mość telefonem z Berlina:

„ O s tre  w y s tą p ie n ia  „V iln iaus B al- 
s a s ’a * p rz e c iw k o  obcym  ży w io łom , 
w n o szący m  n iep o k ó j do s to licy  Lit 
w y  — W ilna. Z w łaszcza  p o d k re ś lo ­
ne  są  te  u s tę p y , w  k tó ry c h  w y ra ­
żono  ż ąd an ie  u k a ra n ia  w ic h rz y c ie ­
li. " r a s a  n iem ieck a  w y ra ż a  w ie lk ie  
zd z iw ien ie , że  P o ła c i '. k tó rzv  są  
obcym  żyw io łem  w W ilnie, k o rz y s ­
taj'* z rów nvcli p raw  ib v w a te l -  
Srfich, a n a w e t oŚiiilCajf' się w y ra ­
żać iilekiadow olerle w obec  rz ą  u 
L 'tw y “ , ( Dodkreślem e „L*etuvos Ai- 
das*).

P oray .

Prezydentowi Republiki przedstawione 
zostcło Kierown ctwo Wileńskiego Banku

Ziemskiego
wica, Dyrektora E. Sawoniewicza* 
sekretarza J. Januszewskiego i rad­
cę prawnego A. Osiecimskiego.

Przy tej sposobności wano za­
znaczyć, że Prezydent Republiki 
pracował w Wileńsk.m Banku Ziem­
skim jeszcze przed wielką wojną.

U zupełniając w czorajszą w iadoirrść  
teh t juczną podajemy za „LlETUVOb 
A1DAS*:
Dnia 20 lutego radca firansowy 

Wileńskiego a  nku Ziemskiego M 
Yćas przedstawił Prezydentowi Re- 
puoliki Prezesa Rady tego Banku 
B. Szachno, członka Rady St. Boch-

Feirrriat właścicieli rferocłtoirości
Wiaścici le nieruchomości w Wil­

nie złożyli do władz memoriał, wy- 
jaśniaiący ciężką sytuację n a te ra l-  
ną 750/0 właścic>eli domów< czyn­
szowych w Wilnie. Chodzi przede- 
wszystkiem o domk. małe zamiesz­
kałe przez warstwy b;edne, znajdu- 
jące się dzisiaj w szczególnych

trudnościach finansowych.
Autorzy memoriału proszą c 

wstrzymanie ściągania podatków w 
okresie ważności ostatnio wydanej 
ustawy o komornym. Zabiegają 
również o nieść ąganie kar aumirr 
stracyjnych w tymże okresie, (w)

KAŻDY
P R Z E M Y  S Ł O  W IEC

V  T T D I L n  hurtownik.n U r i Ł L  DETAUISTA
zyska sonie najlepszą klijentelę 
ogłaszaiąc się w najpopul rniej- 

szym p i ś m i e  c o d z i e n n y m

KURJER W«LENSK?
W ilno, ul. Bisk. M atulewicz? 4, tel. 99

Defekt kab'a na ul. Leg jonów
Onegdaj o godz. 7-mej wieczór 

elektrownia miejska znajdowała się 
o krok od katastrefy O godzinie 
tej nagle przygasło światło w całej 
sieci wobec dużego defektu w Ka­
blu głównym przy ul. Legjonów. 
W ksblu tym nastąpiło krótkie 
spięcie, którą uderzyło potężną fa­

lą energii elektrycznej w maszyny. 
Dzięki jednak przytomności umys­
łu personeiu, znajdującego się przy 
zagrożonych maszvnach, niebezo'e- 
czeństwo zostało zażegnane. Dziel 
nice obsługiwane przez kabel na 
Legjonowej zostały pozbawiore 
światła. (w)

Konf skaty cukru w sklepach.

r

Rbdy lvLaikas&“
Lbika$: W związku z po ti .ebą

Oszczędzani! Dapieru i innych ar­
tykułów wyłoniły się propozycje og ­
raniczenia, połączenia lub całkowi­
tego  zamknięcia niektórych pism.

Z daniem  wpływowych czynni­
ków niepodoó ia  żadną m iarą  ogra­
niczać pism litewskich,' gdyż nie 
Posiadają one tak wielu stron, co 
Odpowiednie pisma naszych sąsia­
dów. Pozatym życie państwowe 
test obecnie tak ruchliwe i dostar­
cza codziennie tak wieie nowości, 

szybka informacja dziennikarska 
J8.it koniecznie potrzebna. Pisma 
itewskte należałoby więc jeszcze 

■ ardziej powiększyć.
Inaczej m a  się rzecz, zdaniem 

tych sam ych czynników, z obfity­
mi p ism am i mniejszości. Mniejszo­
ściom bez żadnej straty możnaby 
tam k n ąć  z 5 pism żydowskich i 3 
Po'skie, przyczym pozostałych pism 
Całkowicie by wystarczyio, co przy­
d a j ą  sam e  nawet sfery mniejszo- 
sciowe.
- Przewiduje się, że kwestia przy­
p a ł u  p a p !eru zostanie rozwiązane 

tych dniach.

Komisarz do regulacji cen w 
tych dniach przedsięwziął na sze­
roką s*alę akcję kontroli sklepów. 
*V ostatnich dniach pizeprowadzG- 
no rg ó łem  około 200 lotnych iu- 
strrcyj. Sporządzono przeszło 30 
protokołów za pobieranie nadm ier­
nych cen i n ieujawm anie cen na 
artykułach.

Poza tym przeprowadzono w 
sklepach szereg rewizyj w poszu­

kiwaniu ukrytego CLkru. Wfadze 
otrzymały irfo-m acje , iż niektóre 
sklepy odmawiają sprzedaży cukru, 
tłumacząc s e  b ra K ie m  tego arty­
kułu. W czterech wypadkach re 
wi ja dop row adzła  d o  ujawnienia 
większych zapasów cukru, który 
został skonfiskowany. Właściciele 
sk le p ó w ’ pocit-griięci zostaną do 
surowej odpowiedzialności. (x).

Oględziny Zakładu przeróbki lnu
20 bui. w Nowe* W ilejce bawiła spe­

cjalna komisja, która lokonała oględzin 
znajdującego się tam Zakładu przeróbki 
ind i ustaliła jakie rem onty i uleos/.enia 
w ypadnie w Zakładzie poczynić. Dokona­
no tego w związku z przew idzianym  roz­
szerzeniem  i udoskonaleniem Zakładu. W 
skład Komisji w chodzili: inspektor ptze- 
mysłu Okręgu W ileńskiego inż. Saanaus- 
kas, kierownik Zakładu p Parlauskar, 
kierownik Wydziału p-odukcji Spć.k* Spól 
dzielczej .L ines-* (,,Len*‘) agf, Rudimkas, 
przedstaw iciel ,.Lietukisa“  :nż. Tribys i 
kurator m ij. b. T-wa Lniarskiego Br. Gra- 
bauskas. Poza tym Zakład zwiedził insp. 
pracy Newerauskas dla zapoznania się z 
s d u ic ią  i warunkami pracy robotników  
Zakładu

Po dokonaniu oględzin zakładu komi­
sja skonstatow ała, że niektóre pomieszczę 
nia Zakładu są urządzone prym itywnie 
bez przestrzegania wymogów higieny. W 
związku z tym jedną z oieiw szych prac 
będzie należyte uporządkowanie wentyla­
cji, której w większości pomieszczeń brak. 
N astępm e przewidziane jest uporządkow a­
nie kotłowni, przez przystosow anie jej do 
opalani;, torrem, naieźyte nporządkowa 
nie instalacji elektrycznej gruntow ne od- 
remotitowa n't niektórych maszyn i w y­
konanie niektórych Innych urządzeń. Za­
mierzony rem ont kosztować będzie kilka­
dziesiąt litów.

Zakład przeróbki lnu orządzony jest w 
starym  pomieszczeniu w  którym  przed 
wojną światową była (abryka kos. Po 
wojnie była tam wytw órnia mebli i dopie­
ro w 1937 roku urządzono tam zakład 
przeróbki lnu „W ilenka" którego głów ­
nym akcjonariuszem było Towarzystw o 
ta ta rsk ie .

W pierw szych dniach listopada Zakład 
został p rzejęty  przez M inisteistw o F inan­
sów które go wydzierżaw iło Spółce Spół­
dzielczej „'_inasM (Len). Spółka ta odku­
piła od „Wilenki** cały znajdu ący się w 
Zakładzie surowiec, którego znaleziono w

ilości w ystarczającej na trzy  tygodnie pra­
cy, oraz w yprodukow ane towary i m -te- 
pał pomocniczy.

Istniejącego m ateriału w ystarczyło tył 
ko na ł rólki czas. W zw :ązku z tvm już 
z początkiem grudnia zaczęto p izy s iłać  
Zakładów i surow ec z rozm aitych m ejsco- 
wości Litwy. Zakład wysłał już około 200 
ton tych produktów. Produkcja Zakładu— 
len czesany, wyczesai i pakuły — w yno­
si przeciętnie ekoio 200 ton i r ;esięcznie. 
Produkcja Zakładu m ogłaby jeszcze wzros­
nąć, lecz niestety Zakład pozostał bez 
naturalnego zaplecza surowca i obecnie 
cały po.rzehny surowiec w ypaJa pizywo- 
zić z 7achodnitj Luwy.

Obecnie w Zakładzie pracuje na dw !e 
zmiany ol oło 26C robotników , praw ie wy 
łącznie kobiet. Wraz z pracownikami ad­
m inistracyjnym i i innvm personelem  w 
Zakładzie pracuje około 400 ludzi. W t e n  
sposób Zakład przeióbkt lnu jest jednym  
z najw iększych pn  eds ę orstw  przem ys­
łowych w odzyskanym Kraju W dens. *m.

Przy Polakach zarobki robotnicze były 
ba 'dzo  niskie (kobiety zarab!ałv po 20 pr 
za godzinę). Obecnie w ynagrodzenie zos- 
' i ł o  podw ojone Poza iym adm inistracja 
Zakładu troszczy się również o potrzeby 
kulturalne robotnikowi założono K^ub dL 
robotników  w którego iokalu zorganizo­
wano kursy języka litewskiego, ustawiono 
radio itd.

Przy Zakładzie jest Lniarsk; Stacja 
Doświadczalna, która działo całkiem  sa 
mod Zielnie i podlega Urzędowi D ośw iad­
czeń Rolnych. ... (N).

l m i » ?  s it  m iaw i i n n i
W Zakładzie przeróbki lnu w Nowej 

Wilejce jest spory  zapas nasion konopi 
"óżnych edmian (jugosławiańskiej 1 inne*) 
Nasiona te zostaną w rf>. nrzekazane za 
pośrednictw em  „Lietukisa** rolnikom , w  
w przyszłości pragnie s*ę tiDrawę konopi 
w Litwie rozszerzyć. (L.)

Zagadkowe morderstwo
Wczoraj posterunek kolejowy w rzw ał i 

pogotow ie ratnnkowe na dworzec, celem 
przew iezienia, dostarczonego pociągiem 
do W ilna ciężko rannego mieszkańca Oli-

ty  Antonasa P u lin is j. Lekarz stw ierdził 
że Pulinas już nie żyje.

Został on postrze lony  w lesie, w  Dob- 
liżu O lity przez nieznanego sprawcę, (c)

Już sią ukazała na pćłkach księgarskich książka

WŁADYSŁAWA BARAŃSKIEGO | 
1 MIKOŁAJA SZYSZKCWSKIEGO p. t.

. l i t e w s k e  Prawo Gospodarcze" |
Praktyczna Gramatyka 

Języka L ite w sk ie q o
St. M isiunasa i A. Prngonisa 

zawiera system atyczny i p rzejrzysty  
w ykład zasad gram atycznych języka 
litew skiego. Wynu wa. akcent, ćwicze­
nia. Żądać we i  szystkich kuięgarniach

UWAGA ROLNICY!
W  W H nla  p ren u n era tę  1 ugłoszenia 
do jedynego tygoJ -iika polskiego 

„Chata Rodzinna* 
przyjm uje 

Adm inistracja „K nrjeri Wlleńsk*ego*

. Patrjcj os WBiiości
Przed paru dniami zostali wy­

puszczeni z więzienia śledczego 
p Red Patrycy i 5 innych, oskar­
żonych w tejże sprawie. Śledztwo 
przeciwko nim za tało umorzone 
przez sędziego śledczego do s >raw 
szczególnej wagi. (w)

Biura 9d wydawania p iupsitow
w  m ao istm ie

Od 1-go marca rb. wszystkie 
b.ura do wydawania paszportów 
obywatelom litewskim na terenie 
Wilna zostaną zniesione i skon­
centrowane w magistracie, (wi

Tem ia w i t t a i a  pauparltiw
r e  W  J F Z l d i K J .  •

Termin skiaaznia podań  o przy­
znanie obywatelstwa litewskiego 
upływa jak już d cn o s iH m y  24 b. m. 
Dow aaujem y się ze źródeł m*a o- 
dajnych, że władze noszą się z 
zamiarem  przedłużenia tsg c  ter­
minu. Decyzja ta ma Dyć powzię­
ta ze względu na to, że oardzc 
znaczna ilość osób, którym przy 
siuguje prawo obywatelstwa, do­
tychczas ze w zg^dów  od s ebir 
niezależnych nie m ogła załatw 
wymaganych tormalności. (xj.

B u d l o ^ a  d r u g i e g o  t o r r  

k o l e j o w e g o  n a  l i n f i  W i l -  

n o - K o w a o
Z wiosną roku bież. rozooczeU 

mają być roboty przy budowie 
drugiego toru kolejowego na szlS- 
ku Wilna — Kowno. Roboty te  nie 
pociągną b, dużvch kos tów, po­
nieważ nasyp  kolejowy istnieje już 
o adaw na  dia dwutorowej linii.

Dla budowy drugiego toru zu­
żytkowane zostaną szyny kolejowe 
z linij ti Wilejkz — Turm onty i 
Lendworów—Orany. Dia Unij tych 
wystarczyć ma linia jednotorowa.

(63 nowych tablic
na 40 Ulicach

W obecnej chwili władze miej­
skie zinien ły tablice z nazwami na 
40 ulicach Wilna, za* ;eszaiąc 563 
nowych taDlic. Pozostaje jeszcze 
15C ulic przemianowanych, na k tó ­

rych w przyszłości zawiśnie 1784 
tablic, (w)

W sprawie zeiwolgń 
na zakufi spirytusu

Poaa jfl Snę <io wiadomości, że P-ep. 
Pod.'u5k<Kw' uporwainii » Złoń^k Le5?o iuispok 
U»a aitcył.w oiśo Ant. Y ^m a^a do wyula- 
•w«nia W WLhii. zozw-oJeń na zstku-p nie 
M raień-’ cmego dcłiytrrowaueigo spiirytu-u 
den ittu.’ -vv;'iVCgo jako mater-iaitu jtfLUaoigo. 
>nnj)Aro<t ^kć>ffia-sv>' może aoztwoiMć na 
zifcun -w k izdym  -wypadikiH w spom niane­
go n ta ip^ału  oaJlnrgo w r’c<śc' ińe wieś. 
^pąj nLi 10 kg. Zecwoii-raik. na Łajcujp La- 
JtfR-Tio n titc rU łu  p aihnego mogą być wy­
d a ń 1 tylko na p*jfcnz«bv technifki i  cne 
mii ł ty tko z prulniktórw ątw.jc&u'iacych się 
w W lta.e.

Pragnąc naćn-t: więiksze iJoscJ
wspo-nunonego m a ljr la iu  iuib też la  iy- 
ne ecie, w inni zw racać snę do Dejp Po- 
<totik.,węgo przez w llk-trakiego huspcktora
, ,ktrvEowo~i. (N).

Powrńt 25 jeńców
„Desimt C en tq “: W tycn dniach 

z rząazonych przez Niemcy te re ­
nów b. Państwa Polski*-go powró 
riło 2b jeńców wojennych. \*/g 
otrzymanych wiadomości, oczekuje 
się do  dnia 1 kwietnia nowej wie.- 
kiej partii jeńców. (L.).

Sprawi wiz irapzjtpw jrt pizei to 'w i
„Laikas : Niedawno Łotwa wy­

dawała wizy tranzytowe podróżnym, 
przejeżdżającym z Litwy do  7SSR. 
Dowiadujemy się, że Locwa w,z 
takich więcej wydawać nie będzie, 
gdyż ogłoszona została bezpośred­
nia kom unikacja  między Litwa a 
ZSSR. J a k  przypuszczają, bezpo- 
ś*ednia kom unikacja  między Lit­
wą a ZSSR wkró ce się rozpocz 
nie. (L ).

A N A TO L M l KULKO

Prze. cały dzień gtoino trzaskają drzwi
—  tutaj ludzie przychodzą z żaUmr —  
dwóch dżenteknenó w p o b ło  się

do krwi
poco reporter swe tęce psa ni!

Nowy lokal otwarto w śródmeścit
—  to postać rzeczy radykalnie zmie­

nia —
wczoraj tłumy głodnych zmieścił, 
nie ma nrejsca na drobne ogłosze­

nie!

Drżące ręce kładą na biurko artykuł, 
dfugo nad nim atnor się męczył, 
artyście, co z granHu posąg wykuł 
mćwlą, by świata nie irszczęśFwtał

więcej

Szerzyć niep-awdzlwe wiadomości 
prewo surowo zabrania.
Fiołkowe oczy p a n  pełne złości 
nie widzą sprostowania.

W  nocy jedna przez orugi. laaczi de-
perze.

litery w szpauacn ce sobą się gryzą, 
duże bele papieru bardzo się cieszą, 
lo  wynueciono okrawki szczotką ryzą.

Oczy zmęcząr e zaieo a, lak kłf 
i zanim coś nowego się stanie 
na miasto spada wczesny świt
—  nieba nadzwyczajne wydanie.

Zaułek Sur. jtrze ą g  X

Wsfeftska Książnica
„N o w ości*
wypożycza beletrystykę, >ektjrę 

szkolną. u u K o w e  
Czy m u  w dn ie  pow szednie 

od godz. 11 do  
W arunki dostęp n e

towe torBN o r p o im ii  baadlu I m .
Ministerstwo Rolnictwa przed 

(ożyło Radzie Ministrów proiekt 
ustawy Iniarskiej. N a  pocistawie 
tego projektu hande l lnem  m a 
przejść do  k cm p eten c  i m inister­
stwa rolnictwa Dotychczas handel 
lnem  znajdował s.ę w dyspozycji 
ministerstwa skarbu. Projekt ten  
przewiduje udzielenia ministerstwu 
rolnictwz prawa cdpow ieaniej o r­
ganizacji zakupu lnu.

Ceny za odpowiednie kategor,e  
lnu ustalać m a speciaina k o T 'v a  
przy ministerstwie rolnictwa. (x).

Zniżki dla caszycti iz j r a ik ó w
Rąjka „Króiewiit le tka  i Siedmiu 

Karłów*1 -  grana Dędzie w „Niebieskim 
Ps]acyku*‘ p zy ul. Mick.ewicza 9, po raz 
osiam i o niedzielę dn. 25 Luteer go*'z. 
13-tej. V' roli „Śnieżki* w ystąpi znaKo- 
mita artystka „Teatru Narodowego* z P o ­
znania — Karolina Sroczyńska. Na po ­
wyższe przedstaw ienie uzyskaliśm y ril.ą 
czvtelników  „Kur jem Wileńskiego* s p e ­
cjalne zniżki. Kto chce zatem  nabyć trń  
sze bilety musi wyciąc kupon zniżi.owv 
z „Kurjera*, a Kasa Teatru, która jes* 
czynna codziennie, oa godziny 15-ei p > 
południu — wyda nt podstawie tego ku ­
ponu żądaną i'ość biletów

TEATR .NIEBIESKI DAJACYK“ 
Mickiewicza 9.

KUPON ZNIŻKOWY 
„K rólew na Śnieżka i Siedmiu Karłów* 
Niedziela 25.11. ’94J r. godz. 13-ta.
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Wilnfs^Ta lubfą 
p s iu !( i

Ktńż by nie lubił tego najmąd 
rzejszegn, najpućobniejszego ducho 
wo do człowieka, zacnego stworze­
nia? Chyba zły i oboiętny człowiek. 
Z pewnością, ze wszystkich tworów 
jakie Stwórca rzucił na nasz glob 
ziemski, poddając je szczytowemu 
tworowi człowiekowi, piesek był 
pierwszym który się przykochał, 
zaprzyjaźnił i sąd /ę  że go przysłał 
Bóg w chwili, gdy genialne, ale 
gołe i bezbronne stworzenie dopiero 
co powstałe na nogi i bełkoczące 
coś do swei towarzyszki, znalazło 
się w jakimś groźnym, beznadziej­
nym położeniu, osaczone, głodne, 
wystraszone i bezradne. Wtedy zja 
wił mu się cudem jakiś kudłacz 
czworonogi, pokiwał na powitanie 
ogonem, popatrzał dobrymi oczy­
ma, jakich nigdy nie spotkał czło­
wiek u innych pitekantroousów, zro­
zumieli się i stowarzyszyli na wieki.

Od lycb jaskiniowych czasów, 
mieszkali, polowali i głodowali ra­
zem. Trop w trop biegł mes po 
przez dzieje ludzkości za istotą 
ludzką, pomagając jej żyć, karmio­
ny byle czym, a często wcale, zaw­
sze wiemy, życzlw y, uczciwy w 
przyjaźni bez zdrady, wybaczający 
nawet poniewierkę.

Drog e pióro, a ile mi ono 
nerwów napsuło!

Co teraz robić, jakie pióro 
kupić?

Wiwat! P l 6 r o  - L f e tu v a “ —
lepsze od w szystkich jazie 

dotychczas miałem.

Tyle zamówień otrzym uje 
p r a c o w n ia  . l . i* tu v a "  każ­

dego dnia.

Teatr ;.MIA“
.Wiktoria i je! huzar* 

P. Abrahama

KR3 HL.A
Dziś: P io tra  Damiana 
Jutro: Macieja Ap

Umiejętność kochania jaką po ­
siada pies i okazywanie jej, może 
być przykładem dla wiciu ludzi. 
Nie bogactwo, nie obfitość jadła 
: ciepłe legowisko przywiązuje psa 
do pana. Ileż się zna i słyszało 
przykładów o pieskach żebrairów, 
ubogich łudzi, ileż psów wracało 
do  swych p^nOw i domu z bardzo 
daleka od komfortu do  biedy, po­
ciągniętych . dziwną właściwością 
psiego serca: wiernością. Po latach 
spotkawszv dawnego przyjaciela, 
p ies  szaleje z ra ao śd ,  rzuca się 
pizeciw przeważającej sile by rato­
wać właściciela złtj przygody, od ­
mawia pokarmu z tęsknoty lub ze 
zmartw iemia w razie choroby li.b 
śmierci pana i zdarza się że zdy­
cha  na jego grobie. A ileż weso 
łosci sprawia swemi skokami, figla­
mi, wymową oczu, które potraf.ą 
wszystko wytłumaczyć", uszami na­
baw ionym , na czuine pilnowanie 
pańskiego dobra, które uważa za 
swo e i broni od napaści, złodziej­
stwa, przeczuwając do  przez Dietra 
i odległość, złe intencję obcvch.

Wilnianie lubią psiuki Hodują 
ich sporo, może aż za wiele, bez 
dbania o czystość ras, ale to nie 
jest ujemna cecha mieszkańców na- 
szego  grodu, przeciwnie. Pies v^zbu- 
<d a w człow eku dodatnie strony 
charakteru, swoją indywidualnością, 
przywiązaniem, jes t  mu często p o ­
ciechą w smutkach wobec niego
dziwości bliźnich.

Wilnianie łupią swe psiuki, nie 
tylko piękne, rasowe gatunki, ale 
i te Bukietki, Azorki, Filki kudłate, 
z zawiniętym w obwarzanek ogon­
kiem i spiczastymi uszkami. Nie- 
bardzo tern na przedmieściach dbają 
o rasowość, me było zorganizowa­
nej hodowli psów w Wilnie, mimo 
że zamożni ludz;e chemie kupowali 
ładne s/czenięta, zwłaszcza rozmno­
żone pc Wojnę taksy i wilki nie­
mieckie.

AEe kto lubi psiuki, ten o nie 
dbać powinien. Jeśli ktoś niema 
na karmienie miłego zwierzęcia, to 
lepiej je uśmiercić niż wypuszczać 
na  głód i mróz.

H R om er.

Wschód sL — g. 6 m. 26 
Zachód i ł  — g. 16 m. 39

D y ż u ry  a p t e k  Dziś w nocy dyżurują 
nastepuiace ap eki:

Nałęcza (Jagiellońska 1); S ów  Augu- 
s owskiego (Kijowska 2); Ron.ecktego i 
Z<elańca fW ileńska 8); Frum kini (N ie­
miecka 23); Rostkowskiego (Kalwaryj- 
ska 31).

Ponadto stale dyżuruią apteki: Paka 
(Antokolska 42); Sz m tvra (Legi onów 10); 
Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

Ożywajcie stale ziuną pastę Cd zębów

D O R  a  D  O  N T
One Wasze zęby bieli, pielęgnuje 1 chroni on zecsucla

— Opłacanie przekazów pocztowych.
Zarząd poczt podaje do wiadomości pub­
licznej. że z dniem 1 marca op łaty  za 
przesilan ie  przekazów  pocztow ych pobie­
rane będą nie znaczkam i, a w gotówce.

JW
— Spraw a nrzesyłek na b. tereny 

Państwo Pol«k'ego „Laikas“: Wy yłanie 
paczek na hvłe ierenv Polskie jest zaka­
zane. Pewna firma kowieńska rob stara­
nia i nrowadzi rokowania z odpowiednimi 
instytucjam i, by m żna bv ł,' posłać pacz­
ki na b tereny  Polskie. (L.)

Poznanie obow iązującego prawa ułatwia wydawnictwo 
Władysława Bai ańs ege i M.kołaja Szyszkowskiigo p.t.

llte-tfsaie ^rawo Gospodarcze
Drukowane nakładem  „Kurjera W ileńskiego*.

. L i t e w s k i e  P r a w o  G o s p o d a r c z e "  — w sprzedaży Cena Lt 3 50 

. O p ł a t y  S t e m p lo w e *  — w dru.-u Cena Lt £ .—
„ P o d a tk i  H e z o o S re d n le "  — w druku — (opraco­
wali prof. Gutkow ski i dr. Jędrychow ski) C en i Lt 4.50

Przedpłatę na tom 111 przyjm uje adm nistracja .K urjerz Wileńskiego* do dn. 
5 ,na 'ca  r, b. po 4 lity  za egzemplarz Przedpłata II! tomu dla prenum eia- 

torów naszego pisma tylko 3 lity  30 centów .

Tcm l. 
Tom I(. 
Tom III.

M l i i i  I f l i i #
łan  Ziółkowski ma do odebrania lisły  

ze  Szczawnicy w firmie Borkowskiego 
<Mickiewicza 5) u p. M ichałowskiej.

Drożdża Tadeusza, s. Franciszka, os- 
ta ln io  zam ieszkałego w Dubrowie, pow 
W Gooeckiego. który zaginął w dniu 17 
IX 1939 r. — poszukuje ojciec Franciszek 
D rożdż. Intern., Stoyykla, VilkoviSkis,
k< inp. 8.

* oleśnik Wa -iaw ppor. b. armii p o l­
ski j, ostatnio K O .P "'orzecze — poszu 
ku je  żona, W ilno, Mickiewicza 4 (sklep 
-obuwia).

piptyk' „Pohulanka*
— Dziś. w piąhik. 23 tutogo o g. W 

wysłe.p Pańs.twufwogio TeałTtu z  Koiwnu —  
bakrt O.ajkiHwsikice0 „ŁABĘJ)ZLE J E ­
Z IO R O ".

— Ju trze jsze  przedstaw ienie ,,Żegła 
rzo“ w Teatrze .J^irhuW tka": Jibfero w
■coibulię 24 ltiitago. —  T e a t r  .jP o lłu L m ica "  
igra jodną o .jnijilit-pszynb komed ii Jdrzejg j 
Szsuiiarwsikiogu p. t. ,,ŹEGlARZ".

Dziś o godz. 6,30 w. najw ytw orniej­
sza operetka znanego kom pozytora P. 
Abra im a .W iktoria i jej huzar*.

R rcifri pi >ą,ii k. Dembowskjagb w Lntnl
W niedziele najb’iższą o p 4 np. od 

będzie s ę rec tal pieśni ulubieńca p u b ­
liczności wileńskie) K. Dembowskiego.

Teatr .$'Via*PWłd*
Wielki f-»stival p ieśni I hum oru. DA4 

w piątek 23 hm. o godz. 17 i 19 pow tó­
rzenie wczora'szej prem jery ,W królestw ie 
operetki*.

Kie rasa psi. le n  la n a  pana
Jak juz p isaliśm y 1-go marca r. b. 

upływa 0eVmjn rsiest-acji psów na terenie 
miasta W ilna. W łaściciele psów niezareje- 
strow anych po tym terminie bydą karani 
grzywną

Psy  m yśliwskie są  rejestrow ane w 
swej kategorii ze znizkową opłatą pc 10 
litów jedynie w tym  wypadku, gdy »Ta

Iściciel posiada kartę łowiecką. W prze­
ciwnym bowiem wypadku psv takie mogą 
być rejestrow ane jako pokoiowe lub po­
dwórzowe, (rżeli pies trzym any jest na 
podwórzu na łam uchu. (wl.)

Teatr Rew?owy ..Tempo"
Ludwlsaraka 4.

Gościnne w ystępy na czele zespołu 
»nton-i no szykowi.kleje — Mii hi Ki a pu­
b liczność  wileńskiej. Tylko 3 dni, w da. 
23, 24, 25 bm.

Teatr kukiełek „Baika*
W niedz.ielę 25 lutego o. godz. 13 i 

16 wystawia egzotyczne barwńe* w idowis­
ko p. t D’u n l a  w g powieści Kiplinga.

Nadprogram Hal w śltlYtniku wesoły 
obrazek pióra J. B d wskiej. Teatizvk gri 
w’ I. k ' ’u szkoły dla niewidom ych M, Po- 
bui n a ifi d  ireirn>

Można zaufać! M ożna-zaufać!
Q i u r o  „ P R I M A * *

napisze podanie, dokona każdego tłu ­
maczenia. .w ypełni każdy formularz 

Tan. aka 12—12, te e lo n  12-31 
C zynne 9 -1 4  i 16—18

F i l a t e l i ś c i !
Kupno — sprzedaż — komis 
w szel-ieh znaczków i zbio ów 

S. W eychert—z. Bernardyński 7 m. 5

I *AAAASAAJkt.&AJkAAA/iAJLk4 !

L e k a r z e
Doktor medycyny

Gu S '3 v i  M a r k i e w i c z
Cnor. skórne, weneryczne i jnoczopłclow ' 
Gedymlna (b Mickiewicza) 5 m. 9 , 4el. 6-5 ' 

od gody.. 9 do 1 1 od 4 do *

L o k a l e
iww » yTrwTywwyłTyyrwy-wiełyywwrTywm

b o  w vna> ec i . 2 umeblowane pokoje 
z wygodami. Mickiewicza 62 m. 10

Bvła nauczycielka U,m Państw o­
wego El. Orzeszkowej przyjmie dc sw e­
go pokoju jako sublokatorkę sw oją by łą  
uczenicę nn do g o jn y ch  warunkach, 
Mieszka w centrum m iasta. Zgłoszenia 
do sekretarjatu .K uriera W ileńskiego dla 
„W. W.*

W ęgierski tem peram ent, papryka i 
skrzypki cygańskie potrafią rozgrzać na­
wet najoardziej zz ębniętego widza, jeżeli 
go już nie zdoła ocieplić przytulna a t­
mosfera dobrze ogrzanei sali i korytarzy 
„Lutni*. To też Wiktorii i jej huzarów ' 
wróżymy z tego miejsca dużo powodzenia 
i oklasków.

Autor muzyki,, w spółczesny kom po­
zytor węgiei ski Abraham zna doskonale 
swój m et“*r. Ma ciekawe pot.iysły h a r­
moniczne i instrum entacyjne. Efekty m e­
lodyjne — nawiasem mówiąc nap.aw dę 
ładne — doznje tak um iejętnie, że słu 
chacz napojony ailami, śpiewanym i kil­
kakrotnie przez róż ie osoby, w ychodzi 
z teatru i zaczyna mimowoli nucić san. 
walczyka; „Pardon madame*, lub n astro ­
jową „Good n ig h t“.

Tytułową partię śpiewała p. Ada O- 
widzka, bawiąca na gościnnych w ystę ­
pach. Na przyjem ny, dźw ięczny timbre 
g łosu, oraz ładną powierzchow ność, p re­
zentującą się szczególnie dobrze w dwu 
pierwszych aktach. Huzarem jej był D em ­
bow ski, jak zawsze Żywo oklaskiwany 
Para buffo to  Halmirska, jako fertyczaa 
pełna tem peram entu pokojówka i Sempo- 
liiński jaku pucybut i prymas cyganów 
Janesy. H alunrska doskonała w .1 akcie 
w bisowanej parodii rewii wojskowej 
(świetnie dobrana czerw ień sukni Jo  ko ­
loru skóry),

Sempoliński z nikłe) i mało elektow- 
nej roli, zrobił zupełne arcydzieło. Kipiał 
życiem, szalał po scenie, błyskał czarnym 
okiem i raz po raz w zbudzał salwy śm ie­
chu

Trzecia para to  Szczawiński, jako 
szczęśliwy mąż Japonki V areckiej, której 
należą się słowa zachwytu specjalnie zi 
exterieur. Ucharakłeryzowana b. um iejęt­
nie, w czarnej peruce, była w prost dziw ■ 
n e łudząco japońska. W yrwie/,-W ichrow- 
ski dał cioskunałą sylw etkę posła am ery­
kańskiego. Do niego też należy zasługa 
starann go w yreży srro rau ia  sz tik i . Inne 
role wykonali Detkowski, Zleniewicz i In.

Wkładki baletowe dobre. D ekoiacje 
ładne, szczegój lie b. prosta w pomyśle 
dekoracja do prologu.

O rkiestra pod Wilińskim trzym ała się 
pew nie. Czasem  t \ lk o  niektóre tempa 
ociągały meco śpiew asów  (akt ostatni), 
Ale tu drobiazg wobec napraw dę udanej 
całości. ZAW.

R ó ż n e
B iu ro  -Ż in 1?* ul. Trocka 9 bezp ła t­

nie regestru je w olne mieszkania i nastrę­
cza lokatorów .

Do w y n a  ę d o  2 pokoje umeLlowane 
nada ące się na biuro. Mickiewicza 43—1

P o s z u k u ję  mieszkania 3—4 pokojo­
wego z wygodami w śródmieściu zaraz 
lub w k ró t1 im czasie. Zgłoszenia do Kur- 
jera pod .3 0 0 '

P r a c a

Ta 1 li t  — defekt światła lub radia 
usunie o każdej porze Elektro-Skuba — 
Sw. Jańska 7. Dzwoń teł 17-99

n

lapfin ip  od p i m i n i  w e in iiia
Żarówka jest pewnego rodza|u  ma 

szvną, która pobraną p zez siebie moc 
elektryczną t. j. prąd przetwarza na ś w ia ­
tło. Czy iedna m aszyna practiie ekonom i­
cznie w skaże nrm  dopiero stosunek obu 
wyżej w vm ’ęnionvch sl-Ddników, t j. zh 
żytego nrąriu do w ydzielonego Su'latla, 
w !emy b  "Wiem, że najrszc*.ędniejszym ; 
żarówkami są te. które przy pewnej 
określonej wydajności św ietlnei maią naj­
mniejsze zużycie prądu.

D aw -iej zaznaczano na żarówkach 
tylko /użycie o ądu w watach i kupujący 
n ie miał innej moźbwości jak wierzyć 
usilnym zapewnieniom sprzedając, go, co 
do wysokiej wydajności św ietlnej wybra­
nej pi zez siebie ż/rów ki. O b“cnic jest 
mnezej. gdyż wydajność świetlną, okre­
śloną ilością dei-alumenów (iO Dtnenów 
— ł Dlm) umieszcza się na batoniku 
tsażdej O snm ów ki D kupując zatem 
Osrainówkę D, każdy może na pierwszy 
rzut oka zapoznać się nie tylko z zuży 
ciem prądu lecz i z w ydajnością świetlną 
i tym samym zorientować się co do eko- 
nomiczności żarówki.

Wewnątrz, matowane Osiatnówki — D 
zapewniają każdemu dobre i tanie św iatło.

G abinet r e n tn e n iilo g ic z n y  
uoc . Dr. med. S  J i ) r jU S  / B l e W I L Z a  

Dr. med. A< Ś m i q i e l s k : e J
Zamkowa 8 m. 9 

G oJzIny przyjęć 9—12 i 17— 19

Potrzebny dośw iadczony fachowiec- 
za rrąd ’ajacy do tn»chanicznei fabryki obu- 

a (w Litwie), dobrze < bznajm iony z kal­
kulacją oraz wszelk mi rodzajami produkcji 
Oferty w adm. Kurjera dla „F.*

M ło d s  b. nauczycielka przyjmie p o ­
sadę w ychow aw czyni, niani, pomocnicy 
Pani domu Łaskawe zgłosz. dla .W andy*

P o tr z e b n e  intel genłne pracownice. 
Zgłuszać sie Dominikańska 8 —3, godz 
8 — 10

C iu ro  ,,Z<nla’1 przeniosło się z K o».
na do Wilna ul. Trocka 9. W ykonyy a s ta ­
rannie i niedrogo tłumaczenia na jezy t 
litew ski, pisze podania, przepisuje dokn- 
menty n i  maszynie, wypełnia deklaracl* 
itp. Pośredniczy w wynajmie mieszkań, 
pokoi i inn. lokali.

O d d a n i na połowę folwark. O rnej — 
60 ha, łąk — 40 ha, pastw isk — 25 ha. Z a­
budowania kom pletne. Dowiedzieć się 
godz. 12—14. Wilno, G /dym ino g 31 m. 4

Ż e g n a m  w imieniu personelu i w łas­
nym  drogie sercom naszym Matki i Dzieci 
ze Stacji O pieki przy ula Deiewnickiej

Dr. fKt ystuna Stawiarska
P o tr z e b n y  spólnlk z 2500 litów . In­

teres rentow ny, zabezpieczenie hipoteczne 
Zgłoszenia do Kurjera pod .NI 200*

In te l ig e n tn a  rodzina składająca się 
z matki b. emerytki t córki, pozostająca 
w nędzy, bez środków do życia, serdecz­
nie prosi spo 'eczeństw o o rychłą pomoc. 
Kalwaryjska 25 ra. 7-a

B ie d n a  osohs zgubiła portm onetkę z 
zaw artoścą 28 litów z centami (ostatnie 
p eniąrLe). Błaga o zw rot. Wiłkomierska 
24—13, Adamowiczów*

D r 7 ,  H e n r y k  OwSKi
spec. chor. wenerycznych i skórnych 

Leczenie nieaiocy płciowej. M ickiewicza 12 
,w ejście z ul. Tatarskim). 

Przyjm uje 9— 12 i 4—7-30

Sorm ć a t  I Kupno
S p rz e d a m  karakuły. Portorr*  20—5 

od U do 7 ej

t rtew o opałowe brzoza 1 sosns sn- 
che — poleca now ootw arty chrześcijański 
skład drzewa opałow ego — P ióiom ont 22

B ezp ła tn ie ! Pachowy taksator osza­
cuje kuźdą rzecz. Kupno, sprzedaż' hiżu- 
i c i i ,  dywanów, kilimów, mebli i innych 
W - łka 49, sklep .O kazyjne rzeczy*

K u p lę  m otor gazogenerator albo lo 
komobilę 80--120 k. m. Pisać: A. Radze- 
rić ius. paślas Jużlntai

M i t e ' i " ł  ciem ny n* kostium okazyj­
ni* k i p ę .  Zgłoszenia pod .K ostium "

Kuplę okazyjnie kilka m etrów  d< ek 
- odlog< w .c h  33 mm i szalowek 18 mm. 
Zgłoszenia do Kurjera pod .D eski

Pianina sprzedam. Poleska 6 — 2

Sprzedam  tanio 2 b<lardy autom a­
tyczne, Gcdimlno U -a. salep owocowy

P a n n a  do dziecka potrzebna. Zgłosić 
się: W ielka 44/11. ho tel „Lietuya* i

P g ^ o n o m -D u b  a n r z y k  z długoletnią 
praktyką poszukuje od ow ed bej pracy 
v  majątku. Adres: Wilno, Sosnow a 3—3 
Stanisław  Kleczkowski I

A k u s z e r k i
i i c s i r i n  

H a r iB  L f ł k n e r n w a
przyjm uie od 9 do 7 w, 
ul Jasińskiego 1-a m. 3 

róg 3-go Maja obok Sądu

A k u s z e r k a  S m la H e w s ta s ?
antz Gublnef Kosmatyezny. 

Cany przystępna, 
ul. Zcm ków a 26 m . f,

&.irWa i Wyrhowanie
„ I n s ty tu t  N au k i Języków ** ( lawt

G erm anistyki) Wielka 2 m. . Nowe Przy 
śpieszone Kursy jęz. litew skiego, ang iel­
skiego. francuskiego, niemieckiego, ro sy j­
skiego

A * n e lw e n t W y>s,e' Szkoły h an d lo ­
wej w G J ińsku udziela angielskiego 1 
niem ieckiego. C hętnie wyjedzie nn wieś. 
Zgłoszeń.a do Kurjera pod .W . W.“

SUCHE DRZEWO O PA ŁO W E

i w ę g i e l
od 25 kg. z dostarc eniem 
po cenach konkurencyjnych 

poleca M. KLACZKO 
Yflnius, Fabryczna 6. te!. 20-12 

Chcesz być dobrze obsłużony —
zadzwoń telefon 2b-42 

Posiadam y na składzie lO .tF

Zakłady Graficzne

>ZNICZ<
W iln o , ul. B lsk . Matu e w lc z a  4.

TeL fon 3-40.

Dzieła książkowo, d ru ­
ki, ks ążKi a ia  urzędów 
part stw ow ych,sam orzą­
dowych, zakładów nau ­
kowych Bilety wizyto- 
we, prospekty , zapro­
szenia, afisze 1 wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstw a

w y k o n y w a
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

r ł »

Wcmum wfflwwimiiHiiiiiinniiwiwmiiMiiwii,.,.j i a j i  i a b m m m ł n i

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia tekstowe za 1 m m  /5  ent, za tekstem  60 cnt. D robne 20 ent za słowo. Kronika rsdakcyjna i kom unikaty Lt I.—  za wiersz jednoszpaltowy
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50 /„ drożej. (Jkład ogłoszeń 5-c‘o (amowy. Za trasć o g o s r a ń  i te .m in  ich druttu Administracja nie odpow iada .

L e id e ja s : Vytautas Stanievićus. 
Redaktortus:  Vytautas Kiskis.

W ydawca: Witold Staniewicz 
R edbn to r: Witold !*is>kh

Spaustuve „Znićius*, Vysk. Matuleyićiaus g-ve 4  Tel. J-40. 
'J iu a a iu i i  „Znicz*, ul. Biskupa Matulewlcza 4  Tel. 3-40.
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